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GLOS POMORSKI
Ęr  ® n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w etspr dycjl 

1 a • w. aSenturach miejscowych miesięcznie 1 85 Zł, przez pocztę przy 
namówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł v  pros* na poczcie lub u listo 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W azie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądań a niedos-.arczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a o h n n e k  b i e ż ą c ;  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz, Bank 
Zw. Spół. Zarobk., Danzlger Prlvat-Aktlebank, Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudzlądr. Kouto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszcządnoiof,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce piatsoscl 
wykonania Grudzi dz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wyaokflsci mUimetra w dziale ogłosz®  
nlowym na stronie 8-łamowej 12 groszy, w -zla le  reklam owym  na stronią 
1-3 tam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gi 
dla Wolnego Miasta Gdańska wleiuz m/ra S-łarn. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guid. Gd,, wiersz m/m. 3-tam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem *V.40 Gnid. Gd., dla Niem iec dochodzi 50o/„ nad­
wyżki dla reszty Agranioy tOO°/0 nadwyżki, ^a tłumaczenia 2C procent 
nadwyżki, — Rachunki są natychmiast płatne — Administracja r e- 
przcjmuje odpowiedziąInsłfrti za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

R^kopistdtf w id es laa yo '1 ile  zw raca  się

Dyrektor przyjmuje (Kr. jodz. 10-tei do l l- te i przed potndniem. 
Redaktor Naczelny pwfymnjeod god- 11 -tej do 12-tei w południe.

Redkacja I Administracja 
O roblow a 27/29. Grudziądz, śro.ia, dnia 29-̂ 0 kwietnia 1925. Teleron nr. 5 *  i 51.

Zagranica a wybór Hindenburga.
Trzeba już si$ liczyć Z  powrotem Wilhelma. — Prasa francuska wyraża się pesymi­
stycznie o następstwach wyboru HintJenburga. — Sojusznicy muszą się mieś na 
baczności. — Angielskie kota polityczne zachowują całkowitą rezerwę. — Prasa  
angielska omawia wyber naogół nieprzychylnie. — Groźba dla pokoju światowega

Paryż, 27. 4. (A . W .)  W y b ó r  H indenburga b y } dla 
Paryża wielką niespodzianką, g d y ż  panow ało  tu po­
w szech n e przekonanie, iż  p rezyden tem  zostan ie M arx . 
P ra sa  francuska dow odzi, że  trzeba  już się lic z y ć  z  po­
w rotem  Wilhelma do N iem iec. Dzienniki kartelu  le w i­
co w ego  w y ra ża ją  się nieco oględn iej o następstwach w y ­
boru tlinden lm rga. naogol jednak pesym izm  b ierze  górę .

,.M atin " dow odzi, że  o toczen ie  H indenburga będzie  
u s ifow a lo  nakłoń ć jego,  aby uwolnił Niemcy od kontroli 
wojskowej, o ja z  aby  nie p row ad z ić  dalej rokow ań  o pakt 
bezp ieczeństw a , odrzucii p rop ozyc ję  w  sp raw ie  p rzystą ­
pienia N iciihec do L ig i i dążył do rewizji granic wschod­
nich. W y b ó r  H indenburga jest zapowiedzią ostrego opo­
ru Niemiec, przeciwko wypłaceniu zobowiązań Trakta­
tu Wersalskiego. Żaden francuski prezes ministrów nie 
odważy sie obecnie wystąpić z propozycją zbliżenia mie­
dzy Francją a Niemcami,

P a ry ż ,  27. 4. (P A T . )  „Journal des D ebats“  s tw ierd za , 
iż  w y b ó r  Hindenburga przyp isać  n a leży  ciągłem u wzro­
stow i ruchu nacjona listycznego .

„Tc mps "  uważa, że fasada republikańska, poza któ­
ra u k ryw a ły  się da wno N iem cy  im peria lis tyczno-m ilita - 
rys tyczn e  poczyna  się za ry s o w y w a ć  i pęka i nie zdo ła  
już wntowad/.ić nikogo w  biąd. „Journa l“  p isze : P r o ­
k la mu ją cy  pacyf izm Hindenburg  pozosta ł w ie rn ym  sługą 
kaizera. So juszn icy  muszą sie mieć na baczności, a b y  
uzgodn ić sw o ją  po litykę. „T em p s “  w w ydan iu  wieczor- 
nem p isze : N iem cy  z rzu c iły  m askę. W y b ó r  H indenbur­
ga zapow iada  ry c h ły  upadek ustroju republikańskiego 

,.L ‘ In trasigeant" uw aża, iż  w y b ó r  H indenburga by ł 
o T y le  k o rzystn y , iż  p rzy czyn ił się do w yjaśn ien ia  sytu 
acji. „P a r is  S o ire ”  uważa sukces H indenburga za  dość 
m ierny i stw ierd za , że  n a le ży  się m ieć na baczności. 

„Echo de Pa r i s "  jest zdania, że  ju ż jest darem nem

odróżn ian ie dw óch  R zesz  niem ieckich. W  chw ili obec­
nej nie m oże już b y ć  m o w y  o pakcie w za jem n ych  g w a ­
rancji.

„E re  N ou ve lle “  p isze: P o k o jo w e  ośw iadczen ia  H in ­
denburga nie m ogą dać jak ie jk o lw iek  iluzji. Losam i R z e ­
s zy  będzie  te ra z  k ie row a ł w ó d z  nacjona listów  i w ró g  de­
m okracji.

Rzym, 27. 4. (F>AT.) „O b se rw a to re  R om an o11 za­
m ieszcza  pochlebny artyku ł o H indenburgu, k tó rego  
zw y c ię s tw o  —  zdaniem  dziennika —  ma w szys tk ie  cechy  
charakterystyczno zwycięstwa jednostki, nie zaś z w y ­
c ięs tw a  stronnictwa.

Londyn, 27. 4. (P A T . )  R eu ter donosi, iż  lcołą m iaro­
dajne chociaż dotychczas zachow u ją  ca łk ow itą  re zc -w ę , 
zda ją  się b y ć  przekonane, iż wybór Hindenburga nie 
prowadzi zmian w polityce zagranicznej Rzeszy.

Londyn, 27. 4 (P A T . )  R ezu lta t w c zo ra js zy ch  w y b o ­
ró w  w  N iem czech  prasa w ieczo rn a  om a w ia  na o g ó ł nie­
przychyln ie . K o n se rw a tyw n y  „S tąn dart“  p isze : W k ra ­
cza m y  ria d rogę  wielkich eksperymentów, które wskażą 
nam, jaką do tych czas  lekcję  z  w ie lk ie j w o jn y  w yc ią gn ę li 
junkrow ie  pruscy, L ib era ln y  „S ta r “  p isze o w y b o r z e  bar­
d zo  krótko, ośw iadcza jąc , że  w y b ó r  H indenburga jest 
fa łs z y w y m  krokiem zarówno dla Niemiec, iak i dlą całej 
Europy. K o n se rw a ty w n y  „E ven in g  N ew s “  p isze : M am y  
jednak nadzieję, że  H indenburg rozum ie, jak  pożądaną 
jest u trzym an ie pokoju r ie ty lk o  dla in te resów  N iem iec, 
lecz  także dla in teresów  ca łe j Europy.

Nowy Jork, 27 4 (P A T . )  O m aw ia ją c  rezu lta ty  w c zo ­
ra jszych  w y b o ró w , b y ły  am basador S tan ów  Zjedn. w  
B erlin ie  G era rd  ośw ia d czy ł, iż  w ;b ó r  H indenburga sta­
nowa groźbę dla pokoju światowego i ś w ia d c zy  w y ra źn ie  
o chęci pewrotu narodu niemieckiego do ustroju milita- 
rystyczno-monarchistycznego.

Hipdenburg obejmie urzędowanie duia 10 maja
oczekiwany jest w Berlinie w 

Hindenburga,
sfiniu 8 maja. —  Oświadczenie

Berlin, 27. 4 .- (A . W .) N o w y  prezyden t R ze s z y  obej- 
Jn ie  sw e u rzędow an ie  po u rzęd ow ym  ustaleniu w y n ik ó w  
w y b o ró w . G enera lny kom isarz w y b o rc zy  w ed łu g  pro­
cedury. p rzew idz ianej ustawą po osta tecznym  obliczen iu  
g ło só w  zw róc ił się do kandydata , k tó ry  o trzym a ł naj­
w iększą  liczbę g łosó w  z zapytan iem , c z y  prezyden tu rę 
Przyjm u je. P o  otrzym an iu  odpow ied zi p o tw ie rd za ją ­
cej nastąpi w p row ad zen ie  n ow ego  p rezyden ta  na urząd. 
L lroczystość  odbędzie  się w' pa jlam encie, gdzie  n ow y  
Prezyd en t z ło ż y  pr/z slegę na K onstytucję . P o n iew a ż  
dnia 5, 6 i 7 maja w ypada ją  św ięta  narodow e w  M ona­
chium, w  których  w eźm ie  udział rząd, w p row ad zen ie  
H indenburga u:.stąpi dnia 9 maja. zaś dnia 8 maja H in­
denburg p rzy je żd ża  z H a lin o w em  do B erlina  i dnia 10 
maja obejm ie sw e czyn.iności.

Ber in, 27. 4. (P A T . )  H indenjiurg o św ia d czy ł przed­
staw ic ie low i „L o k a l A n ze ig e r“ , że  n?e należy sobie wy­
obrażać, iż p o zw o li on dyktować sobie rozkazy jakiemu­

kolwiek stronnictwu. Teraz, kiedy wojna jest skońćzo- 
ua. jestem gotów —  tnów il H indenburg —  z całą szcze­
rością podać rękę dla wspólnej pracy każdemu z roda­
ków bez względu ua to, czy dotychczas był moim prze­
ciwnikiem czy nie.

Berlin, 28. 4. (T e l. w ła sn y ). T o c zą  się obecn ie ob ra ­
dy, a żeb y  w p ro w a d z ić  H indenburga już dnia 5 -go  maja. 
W  dniu tym  udadzą sie kanclerz i w s z y s c y  m in istrow ie 
do ' Monachium  na o tw a rc ie  muzeum.

W s z y s c y  m in istrow ie staw ią  sie w ed łu g  p rzep isów  
do d ysp ozyc ji prezyden ta , k tó ry  praw dopodobn ie, z a ­
tw ierd zi w szys tk ich  nadal.

P o  u rzęd ow ym  w prow adzen iu  odbędzie  H indenburg 
p rzeg ląd  w o jsk  ustaw ionych  przed parlam entem . —  Do 
pałacu prezydenta odprowadzi Hindenburga szwadron 
kawalerii. P o  obu stronach ulic ustaw ią się organ izac je  
nacjonalistyczne.

Gabinet Rzeszy niemieckiej złoży formalną dymisje.
Berlin '27 4 A W. Pariam ent zb iera  s ię we w torek 

P°ęoindniu . W edług o p in ji kół zbliżonych do rządu, 
Kabinet oLecny pozostan ę na swem *taoowisku.

rawdopodobnie złoży  on form alną dym isję. H indenburg 
Jak oczekują powszechnie, dym sji nie p r iy jm ie . Sytu­

acja w Prusach wskutek wyborów nie ulegnie zasadni­
czej zmianie. Gdyby gabinet otrzymał votum nieuf­
ności w  parlamencie zostaną rozpisane nowe 
wybory.

Tendencja zniżkowi nagietdzie berlińskiej i powoi!!! wykom  tnilenborga
. , ^ e,,l in  27 AW . G iełda  berlińska za reagow a ła  j nicy spad ły  o 50/°. Pożyczk i w ew n ętrzne o fiarow ano 
i ‘ ką na w ybór H indenburga. Kurs pap ierów  i akcyj I na g ie łdach  w  dużych ilościach, 
łaszczą tych, k tćre  kupowane są na z lecen ia  zagra- ___________

Gdańszczanie wysłał; lo  H e i t e g a  168 t e le g m w .
UoiPk, 28. 4. (Telegram własny) Wiadomość 

o wyburzę Ilmdenbnrga, przyjmowali Gdańszczanie nie- 
' —- 1-- ,Hurra“. Nacjonalistyczne organizacjemieccy okrzykami

gdańskie w ysyła ły  do H indenburga telegram y gra tu la ­
cyjne. Z  Hanow eru  donoszą, że z sam ego Gdańska 
nadeszło tylko  l ( i 8 te legram ów  gratu lacyjnych ]

Miecz i dyplomacja
f c ż  w czo ra j pa tern miejscu zaznaczyliśm y!, \ż z  po­

w odu  z w y c ię s tw a  h indenburga nad M arxem  n iebezp ie­
c zeń s tw o  za g ra ż& ą ce  P o lsce  ze  strony N iem iec znaczn ie 
w zros ło . lvUrx, po lityk  w y tra w n y  i os trożn y , sK lonny 
b y ł za b o rcze  z& a ie rzen ia  w o b ec  Po lsk i o d ło ży ć  a na' 
razie zabiega*-4 o  w c ie len ie  Austrji do R ze s zy  n iem ieckiej. 
P r z ep ro w a d zen i*  tego  planu w y m a g a ło b y  w ie lk ie j z rę c z ­
ności o raz firm y dem okratycznej, republikańskiej. Je­
dno i drugie pu w u ia ł M arx  i w  razie  je go  w yb o ru  no i 
pow odzen ia  jor;o planu co do Austrji m ogła  by ła  Po lska  
zy sk a ć  na czasto i odpow iedn io  p rzy g o to w a ć  się na 
w sze lką  ewerrtujjjność. Inaczej Hindenburg. N ie po­
siada on zręcznośc i, a nazw isko jego  działa  odstrasza­
jąco  i p lany w Sz ' chnieem ieck ie w  kierunku Austrji z na­
tury r z e c z y  upaAj nmszą. W  tych  warunkach im peria ­
lizm  pruski ca łkow ic ie  zw raca  się w  stronę Po lsk i z tein 
W iększą  star cw* zośc ią , że  zw y c ię s tw o  nad dem okra­
tami upaja m onarch istów  nadspodziew anym  sukcesem

W  oo liczu  w zm ożon ego  n iebezp ieczeństw a  m oże się 
jednak P o 's lc i sp od z iew ać  w ięk szego  zrozum ien ia  sw ej 
sytuacji, p ra w  t znhezenia sw ego  ze  strony p rzede- 
w szys tk iem  angh i, którą  kieska M arxa  chyba o tr z e źw i 
z  n iew czesnej w yrozu in ia ii.sć i dla N iem iec. P r z e ę ie ż  
ju ż  samo w ys ta w ien ie  zra za  zd a w a ło  s ię  lZacł*odV w 0 
zgo ła  n iepraw dopodobnej kandydatu ry Hindenburga- w y  
w o ła ło  jakna jgorsze  w rażen ie  za ró w n o ' w  Auglji j?k  t 
W A m ery c e  P rzy p u szc za ć  na leży , iż  obecn ie w y b ó r  
dokonany będzie  a m  uw ażany za p row okacje , k tóra  w y ­
w o ła  n iety lko  do tk liw e  dla N iem iec u as .ęp ,tw a  jaa tu iy  
gospodarcze j a s p ły n ie  .rów n ież ujemnie ua stanow isko 
tych  państw  pod w zg lęd em  p o lityczn ym  w  stosunku do 
r z e s z y  n iem ieckiej. D a le j lic zy ć  m ożna, iż w yn ik  nie­
dzielnego  g losow an ia  p rzy czyn i się znakom icie (to za ­
cieśnienia sojuszu po.sko-francnsk iego oraz do s iln iejsze­
go  skrzepn ięcia  stosunków  przy jac ie lsk ich  Po lsk i z  pań­
stw am i nadbaltyck iern i i z  catą M atą Ententą.

Jeże li to  w szys tk o  zw a ży m y , to jasnem się staje; ż e  
o ile n iebezp ieczeństw o  dla Po lsk i ze  strony N iem iec się 
w zm o g ło  to znow u  z drugiej s trony  stanow isko m ię­
d zyn a rod ow e  R zeczyp osp o lite j zysku je  znakom icie na 
znaczeniu  i zaskarb i sob.e szerszą  sym patię w  p ok o jow o  
usposobionej Europie.

Z  tych  następstw  naturalnych i nieuniknionych nie 
zaai* sobie sp raw y  ani w yb o rcy , n iem ieccy, oddając w ięk ­
szość sw ych  g ło s ó w  za  H indenburgiem  ani p o lity cy , 
k tó rzy  je g o  kandydaturę w ysunęli i poparli. Egzam in  
do jrza łośc i po lityczn e j narodu n iem ieck iego w yp a d ł w  
postaci n iedzie lnego  g łosow an ia  burcrzo słabo. C rjen ta- 
cja dyp lom atyczna  p rz e w ó d c ó w  stronn ictw  i d z ia ła czów  
p o lityczn ych  zaw iod ła .

N a  cze le  R z e s z y  stanął c z ło w iek , k tó ry  jako w ód ź  
ma bądź co bądź w yb itn e  im ię w  h istorji w o jn y , ale pod- 
czas jej p rzeb iegu  nie okazał się jednak takim genjaluym , 
za  jak iego  go  ok rzycza n o  a dziś jest już starcem , k tó rego  
p rzech w a łk i do w jazdu  do zd o b yć  się m a jącego  P a ry ża  
są śm ieszne. P rze ch w a łk i te, dość św ie że j da ty  n iety l- 
ko kom prom itu ją ich autora, k tó ry  p rzez  b e zk ry ty c zn o ść  
mas, stał się teraz g ło w ą  rze s zy  ale d ew odzą , iż  pozba­
w io n y  od jesj. za ró w n o  dośw iadczen ia  jak  i zm ysłu  pe- 
lity czn ego . T e  b iuki spraw ią, że H indenburg tnę dora- 
rastauąc do obecn ego  stanow iska  bez w zg lędu  na usilna 
z  je g o  s tron y  zastrzeżen ia  będz ie  igraszką, pionkiem  
posuw anym  p rzez  czynn ik i zaku lisow e.

O czek iw a ć  w ię c  m ożna, iż  dyp lom acja  niem iecka, 
m a ją c  teraz areyutrudnione zadan ia w ob ec  zastrasza ­
ją cego  opm je państw zachodnich nazw iska  H indenburga 
nie p rzy sp o rzy  R ze s zy  n iem ieck iej żadnych  n ow ych  suk­
cesów  a p rzec iw n ie .zm arnu je  w ie le  z  tego , co  je j p op rze ­
dnio, dzięk i ła tw ow iern ośc i państw  zw yc ięsk ich  w y ta r ­
g o w a ć  udało. N ic iest te ż  w yk lu czon e , ż e  o b ee r ie  zbudzi 
się i w zrastać  będzie  n iechęć Zachodu do N iem iec , co w y ­
w o ła ć  m oże ried a ją ce  się p rzew id z ie ć  nieporozum ienia l 
tarcia.

W  nas, p rzed ew szys tk iem  za in teresow anych* stanem  
rz e c z y  w  Ntem cznch, budzi, on wspom nienia z  r. 1914 
W ó w c za s  starcia zb ro jn e  poprzedziła  w a lka  d yp lom aty - 
czna, w  której N iem cy  w y k a za li n iezręczność, g ru boskór­
ność i orak g łęb s zeg o  p rzew id yw a n ia  K ieska dyp lom a­
tyczna  za w a ż y ła  p rzew ażn ie  na przeb iegu  w o jn y  i o s ta ­
tecznym  je j W yniku z g ó r y  ju z dla N iem iec  ujemnie prze­
sad za ły  b łę d y  po lityczn e , k tó rych  m iecz pruski już od ro ­
bić me zd e ła ł.

D ziś  takim  kapita lnym  błędem  jest w y b ó r  H inden- 
b lirga na p rezyden ta . Para liżu je  on działa lność d yp lo ­
macji i za p ew n e  spow odu je  k lęski po lityczn e , k tó re  z  ko ­
lei, w  ra z ie  p rób y  zbrojnego, odw etu , p rzy  goto  w a łv b v  
grunt do kłęski m ilitarnej.

T o  u przytom n ić, ro zw a ży ć  pow inn i dziś sob ie P o ­
la c y  dla otuchy, N iem cy  --■ d.a p rzestrog i. S. AL



G Ł O M

Niemcy w Polsce.
Wychodząca w Gdańsku „Baltische Presse“ publiku­

je sensacyjną wiadomość, że Niemcy na Pomorzu wysu­
wają obecnie — zgodnie z dyktowaną im polityką z Ber­
lina — kwestję zwrotu 5 wsi na prawym orzegu Wisły, 
lako część rewindykacyjnego programu.

W  tym kierunku rozpocząć się ma w  najbliższym 
Czasie fcywa propaganda kierowana z Gdańska. W  Gdań- 
•ku bowiem istnieje centrala, która ma za zadanie czu­
wanie nad Niemcami pomorskimi.

W  związku z powyższą wiadomością „Balt. Presse“ 
odbyto się w Berlinie w dniu 23 bm. nadzwyczajne po­
siedzenie „Ostmarkenvereinu“ na dzielnicę pomorską, 
przy udziale nietylko członków ,.Ostmar'sejjvereinu“ , 
lecz również i obywateli polskich (niemieckiej narodo­
wości), oiaz przedstawicieli z Gdańska, którzy wyjecnall 
z Poiski na obrady „Ostmarkenvereinu“ . Obrady „Ver- 
einu“ odbyły się w gmachu sejmu pruskiego, a prze­
wodniczył im znany z czasów okupacji niemieckiej w 
Polsce p. Kries. Przedmiotem obrad były przeważnie 
sprawy polskie, sprawy granicy i los Niemców, zamiesz­
kujących w Polsce. Delegaci z Gdański twierdzili, iż w 
Niemczech nie ma nikt pojęcia, jaka walkę musi Gdańsk 
prowadzić przeciwko wpływom polskim, zmierzającym 
do wyrugowania niemczyzny. Gdańskowi przypadł w 
udziale ciężki los, a cała gospodarka i cała ludność gdań­
ska skazana jest na łaskę i niełaskę „polskiej zgraji“ . Da­
lej w wynurzeniach swoich delegaci gdańscy zaznaczyli, 
iz Niemcy w  Gdańsku powinni się skupić, zjednoczyć 1 
izbroić, by w chwili, gdy przyjdzie do porachunku z Po­
lakami, stanąć po. strome a m u wa'czącej przeciwko 
Polsce.

Ponieważ. omawiano na obradach „Ostmarkenverel- 
żhi“ obszernie „rozpaczliwe" położenie Niemców, za­
mieszkujących w  Polsce, nie od rzeczy będzie przyto­
czyć kilka cyfr co do optantów niemieckich w b dzieln. 
pruskiej. Optanci — a jak wiadomo — mimo „rozpaczli­
wego ‘ położenia wszelkiemi sposobami starają się o to, 
by nie opuścić Polski, a nie bardzo się cieszą na powrót 
do „Vatcrland"*

My jednakże z całą stanowczością domagać się mu­
simy bezwzględnego wydalenia wszystkich optantów nie­
mieckich w  myśl konwencji wiedeńskiej — chociażby 
tylko dlatego, by uzyskać warsztaty pracy ł mieszkania 
dla wydalonych z Niemiec optantów polskich.

Aczkolwiek przeważna część optantów niemieckich 
przeniosą się już do Niemiec, to jednakowoż na Pomo­
rza jest jeszcze według urzędowe! statystyki 16.799 op- 
feHrtfw

W  rzeczywistości fczba ta jest o wiele większa, w 
spisach bowiem przeważają ludzie dorośli. Rzecz pro­
sta, jeśH optowali rodzice, opcja ich obowiązuje i dzieci 
nieletnie.

Najwięcej optantów, bo 3.600 wykazuje nadgranicz­
ny powiat cbofrdcki, który według spisu z r. 1921 liczył 
57.359 Poiaków, a 13373 Niemców, t. j. 19.5 procent.

Powiat świecki, w  któr/m jest 2300 optantów, li- 
:zył w  1921 r. 62.481 Po aków, 21.446 Niemców, t. j. 2S.6 
procom

Powiat chełmiński, mający 2.300 optantów, liczył w 
1921 roku 35021 Połaików, a 12060 Niemców, t. j. 25,6 
procent

Następuje powiat kośctorski z 1.181 optantami, li­
czący w 1921 r. 3!> 522 Polaków, a 10.U41 Niemców, t. j. 
203 procent

Powiat gruc dąćTki bez miasta z 791 optantami, li­
czył w 1921 roku 28.309 Polaków, a 15.060 Niemców, t. j. 
34.7 procent

Grudziądz miasto z 404 optantami, liczył 26.514 Po­
laków, a Niemców 7.303, t. j. 21.6 procent.

Powiat wąbrzeski z 761 optantami liczył 32.134 Pola­
ków, Niemców zaś 14.989, t. j. 31,8 procent.

Powiat tczewski z 720 optantami liczył 29.781 Pola- 
Iró a 6.009 Niemców, t  j. 168 procent.

Powiat brodo?eki z 630 optantami liczył 51662 Pola­
ków, a 9.604 Niemców, t. j. 15.7 procent.

Powiat sępoleński z 616 optantami liczył 14.245 Po­
laków, a 13.592 Nemców, tj. 48.8 procent.

Powiat działdowski z 530 optantami liczył 15.389 Po­
laków, a 8.531 Niemców, t. j. 35.7 procent.

Powiat toruńsid, bez miasta, z 528 optantami liczył 
42.110 Polaków a 11392 Niemców, tj. 22 procent.

Toruń miasto z 172 optantami liczył 32.690 Polaków, 
a 6.645 Niemców, tj. 16.9 procent.

Powiat starogardzki z 426 optantami liczył 56,582 
Polaków, a 6.584 Niemców, tj. 10 procent

Powiat pucki z 416 optantami liczył 24.404 Pclaków, 
a 3.422 Niemców, tj. 12.3 procent

Powiat kartuski z 389 optantami liczył 59.287 Pola­
ków, a 5.495 Niemców, tj. 8.5 procent.

Powłat wejherowski z 321 optar, tanu liczył 39.588 Po­
laków, a 4221 Niemców, tj. 9.6 procent.

Powiat lubawski z 226 optantami liczył 53.957 Pola­
ków, a $.808 Niemców, tj. 9 7 procent.

PoWlat tucholski z 205 optantami liczył 28.054 Pola­
ków a 6303 Niemców, tj. 18.8 procent.

Powiat gniewski z 83 optantami liczył 25.818 Pola­
ków, Niemców zaś 1310, tj. 5.5 procent.

Województwo pomorskie według spisu 1921 roku li­
czyło 939 495 mieszkańców, w tern 754.907 Pclaków, to 
zn. 80,4 procent, a Niemców — 19.6 procent Stosunek 
ten zmienił się od tego czasu na korzyść Polaków, a gdy 
wydalona zos tanie część zamieszkująca jeszcze na Po­
morzu optantów, ilość ludności polskiej wzrośnie do 90 
procent

Liczba 'Niemców-optantów, przebywających jeszcze 
na obszarze województwa poznańskiego, wynosi ogółem 
12395 osób. W  rzeczywistości liczba ta jest nieco więk­
sza, powiększył ia botwiem niewątpliwie przyrost natu-

R S K I 28-ego kwietnia 1925 r.

Zwycięstwo reakcji pruskiej.
Glosy prasy berlińskiej i gdańskiej o wyborze Hindenburga- — Nadzwyczajne do­
datki pism nacjonalistycznych, które wyrażają wielką radość i dumą. — Organ 
Stresemanna o wyborze. — Socjaldemokracja nie wierzy w ostatne zwyciąstwo 
reakcji. — Entuzjazm w Gdańsku. —  Prasa gdańska upatruje w wyborze Hinden.

burga punkt zwrotu w polityce Niemiec.
Berlin, 27. 4 (P A T . )  P ism a  nacjonalistyczne w  B e r ­

lin ie w y d a ły  dziś dodatk i n adzw ycza jn e , kom entujące 
w yn ik i w y b o ró w . Komentarze te zw raca ją  u w agę  na to, 
że  za  H indenburgiem  głosowały nietylko okręgi pół­
nocno-wschodnie, jak się tego spodziewano, lecz także 
okręgi południowe. P ra w ic a  o trzym a ła  n iespodziew a­
nie ogromny przyrost głosów w niedawno jeszcze demo­
kratycznych okręgach Turyngii. Saksonji, Wirtembergii 
1 Badenji.

„D eutsche A llgem ein e  Z tg .“  nie jes t natom iast zado ­
w o lona z  w y n ik ó w  g łosow an ia  w  B aw arji.

„D ie  Z e it“  o rgan  Stresem anna donosi, że  partja lu­
dowa w całości była wierną kandydaturze Hindenburga 
i ż e  nadzieje, pokładane p rzez  le w ic ę  na rozłam  b aw ar­
skiej partji iudow ej o k a za ły  się niesłuszne. „D ie  Z e it “  
stw ierd za  dalej ż e  prasa le w ico w a  m y liła  się, p rzypu sz­
cza jąc, ż e  w y b ó r  H indenburga w y w o ła  n iekorzystn e  
w rażen ie  zagran icą  i pociągnie za  sobą rep res je  ekono­
m iczne ze  strony  en ten ty  i A m eryk i. Zdan iem  „D ie  Z e it “  
— ostatnie deklaracje Hindenburga powinny były wzbu­
dzić przekonanie, że polityka zagraniczna Niemiec nie 
ulegnie zmianom przez wybór Hindenburga na p re z y ­
denta republiki.

Z  k om en ta rzy  p rasy nacjonalistycznej w yn ika, że  
o b óz  p raw icow y  nie sp od z iew a ! się tak w ie lk iego  z w y ­
c ięstw a  sw ego  kandydata. N ie chciało się w p rost w ie ­
rz y ć  w  za rysow u jące  się coraz silniej zw y c ię s tw o , — 
p isze „L o k a l A n ze ig e r" . Trudno nam zn a leźć  s łow a  na 
w y ra żen ie  tej radości 1 dumy — p isze „D ie  Z e it“ .

P ism a  te w ra z  z  „D eu tsche A llgem eine Z tg .“  podno­
szą, ż e  głosowanie wczorajsze kładzie kres epoce, roz­
poczętej przed 6yo la ty  przez rewolucję i oznacza  po­
wrót do tradycji poprzednich Niemiec.

...V o rw a rts "  pisze, że  socja l-dem okracja  nie zam ie­
rza  bynajm niej kap itu low ać i nie wierzy w ostateczne 
zwycięstwo reakcji. Jest to zwycięstwo przypadkowe, 
odniesione p rzez  reakcję  dzięk i zd radzie  republiki p rzez  
kom unistów . Z w y c ię s tw o  to postaw iło  na czele państwa 
starca, nie rozumiejącego nic z polityki i o toczon ego  
przez hordę n iebezp iecznych  awanturników, k tó rzy  róż- 
ińąc się m ięd zy  sobą nie potra fią  n igdy  rząd z ić  narodem  
niem ieckim  w w ięk szośc i sw e j republikańskim .

„B erlin er T a g eb la tt "  u w aża  rów n ież  k lęskę republi­
kanów  za  bardzo  w yra źn ą . W y n ik  w y b o ró w  jest z w y ­
c ięstw em  po lityk i uczuciow ej nad polityka zd row ego  
rozsądku. W  ca łych  N iem czech  jednak z d r o w y  rozsa ­
dek pow in ien  p r z e w y ż s z y ć  nad uczuciem . Skutek wy­

borów Hindenburga, jest niewątpliwie ujemny, jednakże 
w s zy s c y  N iem cy  m uszą pogod z ić  się z  now o w y tw o r z o ­
ną sytuacją.

Gdańsk, 27. 4. (A . W .)  W  m ieście panuje entuzjazm  
z pow odu  w yb o ru  Hindenburga. D o m y  i m ieszkania 
nacjonalistów  gdańskich p rzystro jon e  zo s ta ły  ch orągw ia ­
mi o ba rw ach  cesarskich.

D em okra tyczn a  prasa gdańska stara się p rze w id z ie ć  
konsekw encje w y b o ru  Hindenburga, jak ie  nastąpią w  
życ iu  w ew n ętrzn em  N iem iec.

„D an z ige  Rundschau" pisze, ż e  p rezen tac ję  republi­
ki p ow ierzon o  zdecydow an em u  m onarch iście przeciw 
pacyfiście  Painle\f,m u. E w akuacja  K olon ji, rozwiązanie 
sprawy bezpieczeństwa, przystąpienie do Ligi Narodów 
stają pod znakiem zapytania.

Socja lis tyczna  „D an ziger V olksstim m e“  p isze : „S fe ­
ry  gospodarcze , k tó re  zd e c y d o w a ły  się pop ierać  H inden­
burga pocieszają  się, iż szkody  jakie poniosą za gran icą, 
pow etu ją  seb ie  korzyśc iam i, jakie odniosą z  tego , że  
p r z y  pom ocy  H indenburga p ow a lą  na kolana robotn ików .

Gdańsk, 27. 4. (P A T . )  C ala  tu tejsza prasa bardzo 
obszern ie om aw ia  rezu ltat w czo ra js zy ch  w y b o ró w  w 
N iem czech , upatrując w  nim punkt zw ro tn y  w  p o lity ce  
N iem iec. „D an z ige r  A llgem ein e  Z :g .“  o św iadcza , że 
zw y c ię s tw o  H indenburga jest zw yc ię s tw em  ruchu naro­
dowego. Dziennik ten p rzes trzega  jednak przed utopij- 
nemi nadziejami co do działalność; Hindenburga. Hinden- 
burg bow iem  nie będzie w  stanie napraw ić zła , k tó re  od 
7 lat tkw iło  w  N iem czech .

„D an ziger V o!ksb la tt“ , o rgan  c en tro w y  ośw iadcza , 
że H indenburg jest 78-letniin starcem , k tó ry , jak sam to 
p rzyzn a ł, n igdy  nie za jm ow a ł się polityką. Jest ty lk o  
żo łn ierzem  i c a ły  św ia t w id z i w  nirn ty lko  żo łn ierza , to 
też H indenburg nie potrafi p row adz ić  po lityk i i jako pre­
zyden t R ze s z y  będz ie  ty lko  narzędziem  w  rękach swo- 

I ich doradców . W y b ó r  H indenburga nie u w zg lędn i! po­
lity czn ych  kon ieczności N iem iec.

O rgan  socja l-dem okracii ,:Danz. V o lksstim m e" w  na­
stępu jący sposób określa rezu ltat w czo ra js zych  w y b o ­
rów . Militaryzm niem iecki ra z jeszcze zwyciężył. N a ­
ród n iem iecki za w y b ó r  ten d rogo  zapłaci. Dziennik so- 

, c jon a lis tyczn y  przypom ina s łow a  Hindenburga, wypc, 
w ied zian e n iedawno do m łodo -N iem ców , k tó rym  życzył, 
b y  naród n iem iecki jako zwycięski mógł niebawem wkro­
c zy ć  do Paryża. C a ły  św ia t —  p isze ..Danz. Vctksstim- 
m e“  upatruję w  w y b o rz e  H indenburga wypowiedzenie 
w o jn y  p rzez N iem cy.

Wybór Hindenburga a sejm pruski.
W  Prusach wybór może oddziałać

(Telegram własny). W tej chwiliBerlin, 28. 4.
nie da się przewidzieć, jakie fatalne skntki wywoła wy­
bór Hindenburga. W Prnskim sejmie wygłosił prezy­
dent ministrów Braun ekspose. Gdyby przyszło do glo­
sowania nad YOtum ufności Braun uzyskałby większość 
2, 3, lub 4 glosami najwyżej, co znów doprowadziłoby 
do konieczności pertraktacji z frakcjami. Rozstrzyga-

ujfcm m e.
loby zapewne centrum, które odseparowuje się od so­
cjalistów a skłania się ku prawicy. „VorwSrt8‘ ‘ i 
.,Vossisrhe Zeitung“  piszą, że w samych Prusach gło­
sowało naogół więcej republikanów i wybór Hindenburga 
może oddz alać ujemnie i deprawmąco. Rząd Brauna 
(socjalisty) jest w Prusach niemożliwy. Konieczny tu 
jest rząd prawicowy

G r o z i c y  f e r m e n t  w  B u ł g n r j i .
Krwawe starcia miętfzy wo Jukiem a milicją w Sofji.

Wiedeń, 27. 4 AW. „Die Stan de" donosi z Sof ji, 
iż w południowej dzielnicy miasta wydarzyły się krwawe 
zajścia między wojskiem & milicją ludową Oddział 
wojskowy odmówił posłuszeństwa, gdy miał odjeżdżać 
koleją nad granicę jugosłowiańską i zażądał powrotu do 
koszar. Milicja ludowa usiłowała rozbroić żołnierzy, 
przyczem nastąpiła wymiana strzałów, wskutek której 
60-ciu żołnierzy zostało zabitych i rannych.

Sof ja, 27. 4. PAT. Członkow e naczekego komitetu 
partji agrarnel Tomof, Ormaczewski i Dymitrow złożyli

wizytę prernjerowi Cankowowi i ministrowi wojny Walto- 
wowi, którym oświadczyli, że partia agrarjuszy potępia 
zamach i działalność skrytobójczą partji jądnolitego 
frontu. W wywiadzie z przedstawicielami praąiy Tomof 
oświadczył, że akcja Dartji jednolitego frontu nie jest 
skierowaną przeciwko gabinetowi Cankowowa, lcczizawsze 
przeciwko Bamemu istnieniu państwa. W obecnej chwil- 
jest obowiązkum każegd obywatela stanąć przy szcani 
darze narodowym.

Wyrok w  procesie toruńskim uwolni wszystkich oskarżonych
Oskarżonych uwolniono na mocy 193 paragr. — Odwołanie się prokuratora. —• 
W yrek uwalniający przyjęły szerokie masy społeczeństwa z wieikiem zadowolen iem

Toruń, 28 kwietnia1 
(Telegram własoy „Głosu Pomorskiego,,).

Wczoraj o godz. 8 i pół wieczorem odczytano wy­
rok kończący proces o obrazę władz szkolnych w To­
runiu. Wyrokiem tym wszyscy oskarżeni zo ­
stali uwolnieni od winy i kary na mocy 
1 93 § mówiącego o działanie w obronie własnej. Prze­
ciw temu wyrokowi prokurator wniósł sprzeciw.

Wyrok ten powitany został przez znajdujących się 
na sali sądowej a także przez całe społeczeństwo to­
ruńskie z wielkim zadowoleniem. Proces jakkolwiek 
poodsłanial wiele niedomagań w szkolnictwie tc jednak 
przyczyni się uapewno do uzdrowienTń w tym kierunku 
•i pomoże do wyrobienia zaufania pomiędzy domtm 
a szkolą.

PREZYDENT MIASTA ^RAGI W  WARSZAWIE. 
Warszawa, 27. 4. (PAT.) Dziś po południu p. mar­

szałkowi Sejmu Ratajowi złożył wizytę p. dr. Karol 
Baxa prezydent m. Pragi w towarzystwie posła czecho­
słowackiego w Warszawie p. Flledera.

MINISTER JANICKI ZWIEDZI TARGI PRASKĘ.
Praga, 27. 4. (AW). „Prager Presse" donosi, że pol­

ski minister rolnictwa Janicki przybędzie do Pragi na 
otwarcie Targów Praskich dnia 15 maja. Czechosłowac­
ki minister rolnictwa Hodża rewizytować będzie mini­
stra Janickiego, a w końcu maja będzie w Warszawie.

Największą ich ilość wykazuje miasto Bydgoszcz, bo 
1005. W  powiecie bydgoskim jest Ich 629.

Najwięcej z pośród optantów jest rolników samo­
dzielnych, bo 1559 rodzin. Z kolei następują robotnicy 
rolni, których jest 1052 rodzin. Kupców samodzielnych 

. jest 367 rodzin. Jeden jest profesor, 2 aptekarzy, 4 le­
karzy, 4 weterynarzy, budowniczych i architektów 19,

techników i inżynierów 12, dentystów 7, drogerzystów 
5, fotografów 5, biuralistów 191. Poza 46 robotnikami 
fabrycznęmi i 54 pomocnikami handlowym!, reszta to 
rzemieślnicy wszelkich zawodów.

Dzięki wydaleniu w województwie poznańskiem bę­
dzie około 4000 mieszicań wolnych.
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Wymiana depesz miedzy ministrem Skrzyńskim 
a Briandem.

Warszawa, 27. 4. (PAT.) Telegram p. min. Skrzyń­
skiego do p. min. Brianda: Pragnę wyrazić Panu w chwi- 
li, gdy Pan przyjmuje wielką odpowiedzialność za poli­
tykę zagraniczną Francji moje najszczersze życzenia. 
Dla nas imię Pańskie wywołuje zawsze wspomnienia 
ścisłej współpracy, której wytyczne Pan sformułował za 
Pańskiego poprzedniego gabinetu. Jestem szczęśliwy, 
że to Pan właśnie, którego uczucia dla Polski i tożsa­
mość ogólnych poglądów naszych miałem przyjemność 
poznać, odczuć i ocenić w ciągu naszego pobytu w  Ge­
newie — obejmuje spuścizno po Prezydencie Herriocie, 
o którym zachowam zawsze stałe wspomnienie, jako o 
wielkim przyjacielu Polski.

Telegram min. Brianda do min. Skrzyńskiego: Do­

wody sympatji, jakie mi przesłał telegram Pański szcze­
gólnie mnie wzruszyły. Może być Pan pewny, że poli­
tyka zewnętrzna Francji będzie dbała pod mojem kie­
rownictwem, podobnie jak przy gabinecie poprzednim o 
rozwój pomiędzy naszymi dwoma rządami ścisłej współ­
pracy, odpowiadającej tradycyjnej przyjaźni naszych 
dwóch narodów i opierającej się na wspólnej woli utrzy­
mania pokoju. To zadanie, które odpowiada moim oso­
bistym uczuciom przywiązania do Pańskiego szlachet­
nego kraju będzie ułatwiono przez serdeczne stosunki, 
jakie miałem okazję nawiązać z Panem w Genewie, gdzie 
wysiłki nasze zawsze się spotykały i opierały r.a tych 
samych zasadach i tych samych ideałach.

Z Sejmu.
Rozprawa nad budżetem. — Wydatki na potrzeby instyłucyj państwowych. 

Budżet Ministerstwa Oświaty. —  Minister St. Grabski o szkolnictwie polskiem.-
Warszawa, 27. 4. (Pat.) Na dzisieiszem posiedzeniu sejmu 

Po złożeniu ślubowania przez p. Stanisława Koncewskiego, 
który wstąpił do Sejmu na miejsce śp. p. Sykały, Izba przystą­
piła do rozprawy szczegółowej nad budżetem.

P o s .  Śliwiński (zw. chł.), referując budżet Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zaznaczył, że wydatki osolbowe i rzeczowe 
wynoszą łącznie 2.150 260 zł, dochody 134.380 zł. Uposażenie 
Prezydenta wynosi 10.000 zł. Wogóle cały budżet tego działu 
bez dotacji na restaurację Zamku w  Warszawie i Wawelu 
wynosi zaledwie 4,60 pro mil całego budżetu.

Pas. Piotrowski (PPS .) zgłosił wniosek o skreślenie z upo­
sażenia sumy 20.000 zł. Głosowanie nad .tym działem 1 innemi 
odbędzie się we środę.

Przystąpiono do działu: Sejm i Senat. Referent tego działu 
Pos. Śliwiński zaznaczył, że wydatki na potrzeby reprezen­
tacyjne państwa są zbyt niskie, wynoszą bowiem 7.737.063 zł 
t  j. 3,8 pro mil całego budżetu. Preliminarz budżetowy prze­
widuje wydatek nadzwyczajny półtora miljona zł, jako pier­
wszą ratę na koszty rozbudowy gmachu sejmowgo, obliczone 
w przybliżeniu na 3 miliony zł.

Pcb. Bagiński (W yzw .) oświadcza, że co się tyczy Senatu, 
to instytucja ta drago kosztuje, a jej praca ogranicza się do 
Poprawek stylistycznych, dlatego też stronnictwo mówcy zło­
t y  w tym sensie wniosek o odpowiednia zmianę Konstytucji w  
sprawie zniesienia Senatu. Dalej mówca oświadcza, że Sejm 
ten okar°l martwoto swoją przee to, że jest niezdolny do u- 
tworzenia rządu, wcfoec tego przyszła chwila, aby wreszde
Seta ten wwwtązs ć. .

Z  kolei pos. Chądzyński (NFR.), omawiając budżet Naj­
wyższej Izby Kontroli oświadcza, że budżet zwyczajny Naj- 

Iżby Kotrołi wynosi 3000880 zł. Na budowę własnego 
który ma kosztow ać półtora miliona zł wstawiono w  

to in  bieżącym odpowiedni fundusz.
P o  zreferowania przez pos. Romoddego (Chrz. Dem.) bud­

żetu Prezyd Jm Rady Ministrów, przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Oświaty.

Sprawoadawca pos. Rymar (ZLN.), zastanawiając się nad 
Pytaniem, czy nasze szkodnictwo jest drogie 1 czy da się w  
p rty e ło śd  wydatki na nie zmniejszyć, przewiduje, że żad­
nych o s z c z ę d n o ś c i w  najbliższych latach robić na oświacie 
4*6 można Budżet ten. w  r. 1926 dosięgnie sumy 400 miljonów 
zL, w  n  1927 samy 500 milj. zł. Dalej mówca wyraża przeko- 
nleuanie, że kierownictwo oświaty powinno pozostawać w  
rękach państwa, ale niektóre wydatki należy przerzucić na 
Samorządy i obywateli. W  obecnym budżecie najważniejszym 
Problemem dla szkolnictwa jest prawo budowy. Na cel ten 
-P re lim in o w a n o  8 miljanów zl. Scharakteryzowawszy następ­
nie stan 1 potrzeby szkolnictwa polskiego na emigracji, mówca 
Przechodzi następnie do omówienia szkolnictwa dla mniejszości 
narodiowych1 zaznaczając, że Polska jedyna na kontynencie 
Uw*giędniła stzkołnictwo dla mniejszości.

Z kniei zabrał głos p. minister wyznań rełtg. i ośw oub?
Stanisław Grabski, który oświadczył: Wielkość budżetu o- 
światy wskazuje, że Sejm i społeczeństwo zdają sobie sprawę, 
iż siła Rzeczypospolitej zależcy tak samo od należytego wy- 
chowanfe, jak od materialnego uposażenia. Niemożliwe jest 
dosłowne zastosowanie zasad ulepszania istniejących budyn­
ków j tworzenia typu dobrego nauczyciela kosztem kreowania 
nawytfi szkół. W  wielu bowiem okolicach trzeba budować 
ooWe Szkoły, choćby nawet niedostatecznie uposażone, aby 
likwidować analfabetyzm. Nacisk musi być położony na ja- 
k°ść wykształcenia, dotąd zaś rozwój był pnrodewszystkiem 
ooń względem ilości.

Ustrój szkolny musi być tald, by szkoła nie była zbyt od­
legła od dziecka 1 aby każde zdolne dziecko mogło przejść ze 
szkoły niższego typu do szkoły wyższej. Działalność szkoły 

przedewszystkiem na wychowaniu typu obywatela 
zdolnego zapewnić Polsce siłę, bezpieczeństwo 1 należne w 

i ł  r fcwfllzowanym stanowisko. Dzisiejszy typ szkoły nie 
calkowtefe odpowiada temu.

..Ministerstwo nie może być tylko urzędem dla zakładania 
f™ ”  * kształceniu nauczycieli, ale stworzyć musi warunki dla 
yyonwanla tego duchowego typu obywatela. W yżej ponad 

e Pewnej sumy wiadomości p. minister stawia wychowa­

nie. Objawem bardzo pożądanym jest pęd coraz szerszych 
mas włościańskich do nauki, ale dziecko zdała od domu w  
atmosferze dzisiejszych miast jest narażone na ogromne nie­
bezpieczeństwa. W  związku z tem wysuwa się problemat 
wychowania internatowego burs.

Musi to zrozumieć samorząd i przyczynić się do tego, je­
żeli mamy zmniejszyć literackość, a zwiększyć realizm w  
nauczaniu, to wypływa stąd najważniejsza wskazówka po­
lepszenia szkolnictwa zawodowego. Już szkoły powszechne 
powinny rozwijać tendencję i ambicję w  kierunku szkoły za­
wodowej. Nie należy traktować szkoły średniej wyłącznie ja­
ko przygotowania do uniwersytetu. Ukończenie szkoły śred­
niej powinno już dawać pewną pozycję w  społeczeństwie. P. 
minister zapowiada, że niezadługo przyjdzie przed komisją 
oświatową ze szczegółami co do programu i ustroju szkolnego.

Jeżeli program wychowania i wykształcenia ma być-prze­
prowadzany, to nieodzowninn warunkiem tego musi być, aby 
nauczyciel był odpowiedzialny za wszelką swą działalność, z 
drugiej zaś strony, by był zabezpieczony przed samowolą 
zwierzchnika a często też prztd wpływami partyjnemi. W  
tym duchu powinna być uchwalona ustawa o pragmatyce 
nauczycielskiej. W  końcu p. minister oświadcza, ze jako je­
den z autorów ustaw językowych w dziedzinie szkolnictwa 
mniejszości narodowych, dołoży wszelkich starań, aby ustawa 
była szczegółowo przeprowadzona.

Nastąpiła przerwa obiadowa.
Po  przerwie zabrał głos pos. Sołtysiak (ZLN.), który za­

znaczył, że od roku 1921 nasz biRśśet oświatowy wzrósł z 
40 miljonów do 311 miij. zl, czyli 8-krotnle. Dołączywszy do 
tego wydatki na oświatę, czynione przez samorządy i społe­
czeństwo, budżet nasz przekracza pół miliarda zł.

Pos. Griinbaum (kl. żyd.) uskarża się na pokrzywdzenie 
mniejszości żydowskiej w  budżede Ministerstwa Oświaty, 
dowodząc, że budżet ten niema era fedn«i pozycji specjalnej 
na potrzeby żydowskie z wyjątkiem 100.000 zł na wyznanie 
żydowskie i t t  kwota nie odpowiada liczebności Żydów w  
Polsce.

Pos. Gwalikowski (Piast) stwierdza, że opinja publiczna 
Przyjęła przychylnie fakt, że budżet oświaty jest największy 
po budżecie wojskowym.

Pos. Zygmunt Nowicki (W yzw .) wita z uznaniem zapo­
wiedź ministra, uważa jednak, że realizacja tego programu w  
obecnym składzie sil jest niemożliwa.

Pos. Lewin (kL żyd.) omawia sprawy szkrtr ictwa zawodo­
wego z punktu widzenia ortodoksyjnego, dowodząc, że jedy­
nym typem, który odpowiada Żydom ortodoksom jest t. zw. 
typ chederów czyli szkół ludowych religijnych.

Pos. Utta (zj. niem.) uskarża się na upośledzenie szkoły 
niemieckiej i wyznania ewangielickiego.

Pos. Mendrys (Chrz. Dem.) oświadcza, że niezbędne jest 
jaknajrychiejsze dostarczenie nadzwyczajnych, wielkich długo­
terminowych kredytów na szkolnictwo.

Pos. Chrucki (kl. ukr.) ostro krytykuje budżet, który jego 
zdaniem upośledza mniejszość 'ukraińską i wyznanie prawo­
sławne.

Pos. Zygmunt Piotrowski (PPS.), oparłszy się na twier­
dzeniu, że naczelnem zadaniem doby obecnej jest demokraty­
zacja szkoły, stwierdza, że z uchwalonych 7Jó milj. na szkolę 
powszechną wydano 3 i pół milj. zł. Winę za to przypisuje 
Ministerstwu Skarbu, które —  jego zdaniem — najchętniej 
robi oszczędności na budżecie oświaty. Mówca wypowiada 
się dalej za bezpłatnem nauczaniem w szkołach państwowych, 
wreszcie porusza kwcstję opieki nad emigracją we Francji.

Pos. Kujawski (Chrz. Nar.) mówi o poszczególnych kwest­
iach z zakresu programu szkolnego, który jego zdaniem nie 
odpowiada wymaganiom. Młodzież jest przeciążona, a profe­
sorowie uniwersytetu mimo to uskajBają się, że nie jest do­
statecznie przygotowana.

Na tein dyskusję odroczono. Następne posiedzenie jutro 
o godz. 10 'A przed południem. Na porządku dziennym bud­
żet M. S. Z., Min. Sprawiedliwości M. S. Wewn. oraz zakoń­
czenie dyskusji nad budżetem oświaty.

Jak Warszawa ikckolzić bidzie święto narodowe 3 - p  maja
Bęrizio to dzień radości i wesela.

Warszawa, 27 kwietnia 
narodowego w  roku bieżącym ma nosić w  

całym kraju zupełnie odm inny charakter niż dotąd. Wśród 
uroczystości, jakie odbywać się będą w  tym roku w  stolicy 
aa czoło wysuwa się akademia ku czci Królowej Korony Pol­
skiej, zo Eanlzow? przez Tow. imienia ks. Piotra Skargi, 
przy “dziale wszystkiej, stowarzyszeń katolickich. Odbędzie 
Się ona w  sali ratusza o godz. 5 popołudniu. Obecni na niej 
będą przedstawiciele rządu, sejmu i dyplomacji.

Magistrat m. Warszawy postanowił na swenj cistatniem

posiedzeniu zorganizować w dniu 3-go Maja bezpłatne wido­
wiska Popołudniowe we wszystkich teatrach miejskich. Bilety 
mają być rozerwane bezpłatnie wojsku, sokołem, oraz insty­
tucjom oświatowym. Pozatem w  tym dniu zorganizuje Magi­
strat szereg bezpłatnych koncertów, w  poszczególnych dziel­
nicach, oraz koncerty publiczne na otwartych pl-cach według 
programu, ustalonego przez Wydział oświaty i kultury w  po­
rozumieniu z Departamentem Sztuki.

Na urządzenie tych bezpłatnych widowisk już zostały 
vryasygnowane odpowiednie kredyty przei Rade Miejsku

Protesty Pomorza.
Wieś pomorska protestuje przeciw zakusom niemieckim.

Związek Obrony Kresów Zachodnich w Boguszewie 
na walnem zebraniu 19. 4. 25 r. uchwalił następującą 
rezolucję:

Z. O, K. Z. w Bogusz ewie przyłączając się do 
licznych manifestacyj protestów przeciw zakusom 
niemieckim na ziemie polskie, a w  szczególności 
Pomorze i Górny Śląsu, oświadcza kategorycznie, 
że staniemy jak jeden mąż w obronie naszych gra­
nic. Zarząd Z. O. K. Z.

Instytut francuski w Polsce.
Warszawa, 27. 4. (PAT.) W  dn. 27 bm. o godz. 5 po 

poł. odbyło się w  sali kasyna urzędników państwowych 
uroczyste otwarcie instytutu francuskiego w  Polsce. 
Zgromadzenie otworzył p. minister Stanisław Grabski, 
który po powitaniu nowej placówki zbliżenia kulturalne­
go polsko-francuskiego, zaprosił na przewodniczącego 
p. de Panafieu, ambasadora Rzplitej francuskiej. Prze­
mawiał p. minister Stanisław Grabski, któremu odpowie­
dział ambasador p. de Panafieu, który wyraził w zakoń­
czeniu przekonanie, że zainteresowanie się nowa pla­
cówką w Polsce i we Francji ciągle będzie wzrastało.

Następnie przemawiał protektor Koszenbar-Łyskow- 
ski. Uroczystość zakończyła konferencja dyrektora in­
stytutu francuskiego prof. Melette‘a. który mówił o zwią­
zku cywrizacji francuskiej z humanizmem.

minister Sfrassbrrger w Tornnin.
Toruń, 27. 4. (P A T . )  W  sobotę, dnia 25 bm. p rzy b y ł 

do Torunia  genera lny  kom isarz P zp lite j Po lsk ie j w  Gdań­
sku p. min. Strassburger. celem  om ów ien ia  z p. w o je w i-  
dą pom orskim  aktualnych spraw  po's ’ko-gdafislcich. W  
przebiegu  kilkugodzinnej konferencji, która w yk a za ła  
zupełną zgodność pog ląd ów  zasadn iczych , uzgodniony 
zosta ł s ze reg  zagadnień bieżących .

Pan lózef Radwan kierownik em 
Ministerstwa Reform R Inycn.

Warszawa, 27. 4. (Pat.) „Monitor Polski" z dm. 27 kwiet­
nia br. ogłasza następujące dwa pisma z dn. 25 kwietnia rb., 
podpisane przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego i kontrasygnowane przez prezesa Racy 
Ministrów p. Władysława Grabskiego.

Do pana Wiesława Kopczyńskiego, ministra R efom  Rol­
nych, Warszawa. Przychylając się do przedstawionej mi proś­
by, o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra Reform Rol­
nych,

Do Pana Józefa Radwana, Wiceprezesa Głównej Komisji 
Ziemskiej w  Warszawie. Poruczam Panu kierownictwo Mi­
nisterstwa Refami Rolnych.

Ze zjazdu związku miast.
— Warszawa, 7. IV. (PAT.) W drugim dni* 

zjazdu związku miast całe przedpołudnie pracował! 
w dalszym ciągu sekcje, przygotowując wnioski, tezy 
i postulaty dla przedstawienia ich na popcludniowem 
zebraniu plenarnem. Najżywsze i najszczegółowsze roz­
praw; toczyły się w sekcji prawno-adroinistacyjnei. 
W obradach tych brała udział znaczua większość przy­
byłych na zjazd delegatów.,* Zainteresowanie fo  jest 
najzupełniej zrozumiale ze względu na opracowywany 
przez rząd projekt ustawy gminnej. Z racji, iż sama 
sprawa ordynacji wyborczej znajduje się obecnie w stf.d- 
•um ostrej walki politycznej na terenie Sejmu, uznano

niepożądane przeniesienie jej na teren związko miast 
j postanowiono ten punkt zdjąć z porządku dziennego.

Przyjęto zasadę, by miasta nie wydzielone pod­
legały urzędom powiatowym, nie zaś województ­
wom. Uchwalono, iż burmistrzów zatwierdzać będzie 
M. S. Wewn., Prezyd- ntów zaś Prezydent Kzpiitej.

Szczególnie rozwiązano po>rzebę nowelizacji ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych. 
Podkreślono dalej trudności, wypływające przy stosowa­
niu ustawy, która orzeka, że rząd przed nałożeniem 
ciężarów wskaże źródła pokrycia, w rzeczywistości jed­
nak nie daie ich, dlatego uznano, iż zarządy m.ast winny 
bronić swoich praw, wypływających z ustawy i uzależ­
niono świadczenia od wskazania źródła. Podkreślono 
zasadę, iż współdziałanie miast nie będz.e miało cha­
rakteru spekulacyjnego i budowa mieszkań będzie odDO* 
wiadała wymaganiom zdrowotnym i higjenicznym.

W związku z tem zdecydowano ogłosić konkurs na 
odpowiednie wybudowanie współczesnych domów miesz­
kalnych, przeznaczając na ten cel 15 miljonów zł jako 
nagrodę.

Postanowiono prosić rząd o zmniejszenie stopy 
procentowej od pożyczek państwowych na cele bu­
dowlane, uznaiąc, że 5 do 6°/p jest stopa zbyt wysoką. 
Pozatem postanow.ono wystąpić o przyśpieszenie ustawy 
budowlanej, ustawy o regulacji miast i przymusowej ko­
masacji gruntów miejskich. Na tem zjazd zakończono.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rsnlniatwa 
i Przamysłu w Grudziądzu.

W  dołu 30 kwietnia br. odbędzie ślę zebrai ie pełnego Ko­
mitetu Wykonawczego PI< rwszej Pomorskiej W ystawy Rol­
nictwa i Przemysłu w  specjalnym pawilonie Komitetu Wysta­
w y  na placu wystawowym. Porządek drietny zawiera spi«- 
wozdanfe Prezydjum Kcmitetu Wykonawczego poszczególnych 
podkomitetów oraz Dyrekć* W ystawy z dotychczasowych 
prac organizacyjnych oraz zostana ustalone programy dal- 
szb prac
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KALENDARZ: Środa 29 go kwietnia Piotra ra.
Wschód słońca 4 86 zachód 7 20 
Wschód ksiQżvca 9 1 zachód 12 31 

*
— Biblioteka I Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu Jest o- 

twarta:
W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z w y­

jątkiem niedziel 1 świąt — od zodz. 5—7. Dla dzieci w śiody 

i soboty od zodz. 4—5.

*
— ** Z dniem dzisiejszym objął naczelną redakcję pisma 

naszego p. Stefan Machalewski, b. nacz. redaktoę „Postępu*1 
w  Roznaniu 1 „Gaz. Gdańskiej11 oraz kresowezo ,J3z, Miń­
skiego".

Interesentów przyjmuje p. redaktor M. w  godzinach zw y­
kłych t. zn. między 11— 12 przed poludn., a popołudniu między 
godz. 5— 6.

— **  Z Teatru Miejskiego. Dziś po raz trzeci „CZAR W AL- 
ĆA“ , który na sobotniej premjerze podobał się ogólnie i zyskał 
uznanie prasy.

Jutro na żądanie wielu z pośród naszego społeczeństwa, 
dany będzie po raz ostatni sensacyjny „TAJEMNICZY 
DŻEMS“ .

— ** Koncert na rzecz domu żołnierza polski®!:o. Przypo­
minamy Szanownej publiczności, że wielki koncert muzyczno- 
wokalny zainaugurowany przez J. W . pana generała dyw. 
Kasprzyckiego na rzecz domu żołnierza polskiego z łaska­
wym udziałem światowej śpiewaczki Anny Kalinowskiej, prof. 
konserwatorium pani St. Sokołowskiej, pana Glzejewskiego 
oraz artystów dramatycznych Marji Szadurskiej 1 Mieczy­
sława Jastrzębiec Kamińskiego Odbędzie się w  dniu 1 maja 
rb. o  godz. 8 wieczorem w  sali „T ivoii“  Mamy nadzieje, że 
miasto Grudziądz i okolica zamanifestuje swe patriotyczne u- 
czuda na rzecz żołnierza polskiego spiesząc tłumnie na po­
wyższy koncert, tembardziej, że program koncertu należy pod 
każdym wzgięd-m da programów wysoce wybór o*

O L O S P O M O R S K I

— ** Z kancelarii parafialnej. Czas wielkanocnej komunii 
św. został przez Prześwietną Kurję Biskupią ze względu na 
nadzwyczajne stosunki w  parafji grudziądzkiej wyjątkowo 
przedłużony o 14 dni, trwać więc będzie do niedzieli 10 maja 
włącznie. Ks. dziekan Dembek.

— **  Złote gody. Rzadką uroczystość złotego wesela ob­
chodzili dnia 20 bm. państwo Olszewscy w  Grudziądzu, Cheł­
mińska 7 przy stosunkowo dobrem zdrowiu. Po uioczystem 
nabożeństwie, które odiprawił w  kościele parafialnym ks. prób. 
Olszewski, brat czcigodnego jubilata, zgromadzili się w  mie­
szkaniu sędziwych solenizantów dzieci, wnuki i krewni, w  
których to gromie staruszkowie dzień przyjemnie spędzili.

Do życzeń nadeszłych i my swoje dołączamy w  dalsze 
lala szczęśliwego pożycia.

— ** Zebranie Komitetu T. C. L. w  sprawie kwesty na dar 
Narodowy w  dniu 3 maja odbędzie się w  środę dnia 29 bm. o 
godz. YS  w  muzeum.

Za zarząd: ks. St. Jaranowskl.
— ** Po&oda. Od kilku dni pogoda zmieniła się. Po dniaoh 

słonecznych i ciepłych nastąpiło nagłe oziębienie się po­
wietrza. Spadł kilka razy obfity deszcz, co ze względu na 
wzrost roślin 1 płodów rolnych jest bardzo korzystne,

— **  Kronika policyjna. Raporty policyjne notują w  dniu 
dzisiejszym aż 17 aresztowań. W  tern aresztowano dwanaście 
kobiet za przekroczenie przepisów policji obyczajowej. Dalej 
aresztowano jednego osobnika za namawianie do nierządu, 
dwóch za kradzież i dwóch za wałęsanie się.

— * *  O tarle mapy dla kolejarzy. Ministerjum Kolei podaje 
do wiadomości wszystkich kolejarzy, że wydało następujące 
mapy dla wszystkich pracowników kolejowych: 1. Mapa Eu­
ropy środkowej wielkości 180X140 cm. skala 1:1500000 —  cena 
5 zł; 2. Mapa Kolei Rzeczypospolitej Polskiej wielkości 80X70 
cm po 50 gr sztuka i 3. Mapa kieszonkowa Kolei Rzeczypospo­
litej wielkości 42X 32 cm skala —  1:300000, cena 20 gr sztuka.

RUCH  T O W A R Z Y S T W .
— (rt) Koto Oficerów Rezerwy. Ćwiczenia aplikacyjne 

członków Koła Ofic. Rez. odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 20 
w  kasynie oficerskim 64 p. p Liczny udział konieczny. (2069

Zarząd.
— (rt) Koni. Pań MIL św. Wincentego a Paulo pzy Farze. 

Zei innie miesięczne w  środę, dnia 29 kwietnia br. o godz. 5 
popoł w  salce i arai5a'nd. (2081) Zarząd,
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—(rt) Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego *. 
Paulo przy kościele św. Krzyża (Chełmińskie Przedmieście]! 
podaje do wiadomości swym członkiniom, że miesięczne ze­
branie odlbędzie się w  środę, dnia 29 bm. o godz. 6-ej wiecz 
w  szkole Królowej Jadwigi przy ul. Rzózalnianej. /2C90

(rt) Wałdowo Szl. Tow. Powstańców i Wojaków urządzi
obchód 3 Maja w  następującym oorządku: Przed południ en 
wspólny wymarsz Tow. do kościoła. Popołudniu od godz. 
koncert i inne rozrywki w  ogrodzie p, Pawlikowskiego. W ie­
czorem zabawa taneczna. Czysty zysk na zakup sztandaru 
wobec tego o jak najliczniejszy udział prosi się uprzejmie.

— (rt) Tow. Śpiew. „Lutnia". Dzisiaj lekcja chóru mę­
skiego. (179S) Zarząd.

— (rt) Chór kościelny przy Farze. Lekcje śpiewu cdbęda 
się w  środę dnia 29 br. o godz. Yi8-mej wieczorem. (209-5)

Zarząd.

— (rt) Koło Ziemianek Grudziądz uprasza o przybycie pań 
członkiń ewentualnie delegatek z każdego koła r.a zebranie 
w  piątek, dnia 1-go maja br. o godz. 3 popoł. na sali Starostwa, 
w  celu omówienia przyjęcia udziału w  wystawie przemysL- 
handlowej w  Grudziądzu. (1790). Sekretariat K. Z.

— (rt) Wydział kulturalno - towarzyski przy N. O. IC, w y­
czuwając potrzeby młodszych swych członkiń uformował kół­
ko pod nazwą „Ogniwo", którego celem będzie samokształce­
nie i godz1 we rozrywki. —  W  sobotę, dnia 2-go maja „Ogni­
w o" urządza wieczorek tańcujący na cele oświatowe, na któ- 
ry zaprasza wszystkie członkinie N. O. K. wraz z gośćmi 

(2103) Zarząd wydziału.
(rt) Zebranie Stowarz. Lokatorów miasta Grudziądza od­

będzie się w czwartek, dnia 30 kwietnia br. o godz. 6-iei 
wieczorem w  lokalu p. Dubalskiego (Flora). O liczny udział 
prosi (1S05) Zarząd.

Z Pomorza
—* *  CHEŁMNO (Awantura, która zakończyła się śmier­

cią.) Oncgdaj wynikła pomiędzy p. Zaruckim i p. Szczygielskim 
gaiowemi i ich znajomymi sprzeczka na terytorium majątku 
Grubna. Wynikiem sprzeczki była tć:ka, która zakończyła 
się tragicznie. Raniony ciężko p. Szczygielski zmarł wskutek 
odniesionej rany w  Leczmcy Piwiatowej. P  Zarucki zatrzy­
many w a>cszcie został prz'z miejscowy sad zwolniony, po­
nieważ Itb ia ł ud«w i'irić. iż dział.ił w® v ł-isr.e: obronie.

— ** CHEŁMŻA. (Pożar.) We fabryce wyrobów dTzew- 
nych Perszkego wybuchł ogień, który tylko z trudem zdołano 
ugasić. Pożar ten iatwo mógłby się stać niebezpieczni m, gdyż 

w  pobliżu znajdowały s:ę wieksze zapasy nafty. Przyczyna 
pożaru dotychczas nie została stwierdzona.

Z całej Polski.
— * POZNAŃ (Zagjarh na samochód.) W  nocy z czwart­

ku na piątek nieznany Sprawca na szosie Zegrze—'Poznań TZ»- 
cii do przejeżdżającego samochodu kamieniem.Skutkiem só** 
rzemla kierownica samochodu została utrąconą. Za sprawcę: 
który zbiegł wdrożono energiczne śledztwo. Z 'edacych w  
szczęście nikt nie odniósł obrażeń.

—  (Znalezienie zwłok.) Na drodze w  pobliżu Roścłetma 
w  pow. wągrowieekirrt znaleziono zwłoki nieznanego mjężcey- 
zny w  wieku od 70—80 lat. Zmarły nie miał żadnych dów o j& r 
identyczności nie był znany w  okolicy i zrnan prawdopodobne 
śmiercią naturalną.

— * CZORTKÓW. (Bunt więźniów.) Bandyci, przebywa­
jący w  więzieniu czortkowskien. — pragnąc się wydostać na 
wolność, uknuli plan ; w  tym celu wciągnęło ich kilku do jed­
nej z cci dozorcę Tyczyńskiego, by mu odebrać klucze do 
innych cel i wypuścić wszystkich sąsiadów na wolność. Plan 
się jednak nie powieki!, bo reszcie dozorców udało się uwolnić 
z rąk rozjuszonych więźniów-bandytów dozorcę Tyczyńskie­
go. Zarząd więzienia przystąpił bezwfocznic do zlikwidowania 
całej imprezy.

Do mieszkańców miasta Smóziiióza
Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa i Przemyślu 

otwartą zostanie w dniu 26 czerwca rb. w Grudziądzu. 
Na czas ten z caicj Polski i z zagranicy zjada się przed­
stawiciele świata politycznego, ekonomicznego i prasy, 
oraz na dzień otwarcia najwyżsi dostojnicy Państwa 
Polskiego.

Powodzenie i znaczenie Pomorskiej Wystawy wów­
czas będzie ugruntowane i należycie dla Pomorza wy­
korzystane, gdy wszyscy zjeżdżający na ten czas do 
Grudziądza będą mieli zapewniony wygodny pobyt i no- 
clegL

Komitet Pierwszej Pomorskiej Wystawy R dnictwa 
i Przemyślu zdając sobie sprawę, że istniejące liotele i 
guspody w Grudziądzu nie mogą zadaniu temu podołać 
i wszystkich zapowiedzianych wycieczek na wystawę 
w lokalach swoich pomieścić zwraca się z gorącem we­
zwaniem do wszystkich mieszkańców miasta Grudziądza 
do urządzenia we własnych mieszkaniach gościnnych 
pokojów dla wynajęcia zwiedzającym Wystawę.

Dla ułatwienia i zorganizowania kwater na czas W y- 
stwy Komitet powołał specjalna komisję kwaterunkową 
w składzie pp. inż, A. Djakh :wicza, Kellasa, Mazura- Ma- 
tutta i Rucińskiego.

Wszyscy więc mieszkańcy, którzy posiadają odpo­
wiednie gościnne poko/e w imię dobra rrnasti i Pomorza, 
winni do dnia 20 ma) arb. zgłosić do Komitetu Wystawy 
piśmiennie ilość wolnych pokoi i łóżek dla przeprowadzę* 
nia rejestracji, oznaczenia cen za każde łóżiko na dobft 
oraz zapisanie w  biurze kwaterunkowym adresów wol­
nych mieszkań,

Komitet ustanowił ceną łóżek na de bę od 3-ech do 5 
złotych w zależności od wygód i komfortu mieszkań.

Zgłoszenia icd  adresem: Pawilon Komitetu Wysta­
wy, Plac Wystawowy przy szosie Radzyńskiej, teł. ar. 
501 j 502 dla Komis.] Kwaterunkowej.

Grudziądz, dnia 27 kwietnia 1925 r.
KOMISJA KWATERUNKOWA 

Pierwsze) Pomorskie] Wystawy Rch ctn,a j Przemysłu. 
(—) A. Djakiewiaz, (—) KelJas, (—) Mazur, (—) Mstutt, 

( - )  Rudfefó

rŁ  K f b r a i a i a  C h r z c ś c .  D e m o k r a c j i
P os ied zen ie  za ga ił p. dyr. P o s z w i ń s k i ,  k tó ry  

o św ie t lił k ry ty czn ie  sytuację w  po lityce  zagran icznej, 
jaka  się w y tw o r z y ła  po w y b o rze  H indenburga na p re zy ­
denta R ze s zy . W  stosunku do P o lsk i w s z y s c y  N iem cy, 
tak  zw o len n icy  H indenburga, jak i M arksa, stoją na sta­
now isku rew iz ji T rak ta tu  W ersa lsk iego  w  duchu zn ie­
sien ia ko ry ta rza  gdańskiego. M anifestacja  antypolska 
nkaza la  się najsiln iejsza w  Prusach  W schodnich , gdzie  
fe ż  i p rzy  w yb o ra ch  H indenburg o trzym a ł stosunkowo 
na jw ięce j g łosów ..

P o tę g a  gospodarcza  N iem iec  w zras ta  z  zastrasza jącą 
szybkością . Handel zam orsk i tego  państw a podnosi się 
p ow o li, a le stale do poziom u przedw ojennego. W ło ch y , 
H iszpanja, B a ikany, A m eryk a  P o łu dn iow a  są obecnie 
g lów n em i rynkam i zbytu  dla przem ysłu  n iem ieck iego, 
nie m ów iąc  o usiłowaniach zalania tow aram i sw em i P o l­
ski.

D zienn ikarze w a rsza w scy , k tó rzy  n iedaw no o d w ie ­
dzili P o m o rze  w y ra z ili zd z iw ien ie , jaki spokój i p ew n ość  
sieb ie u trzym ują tutejsi m ieszkańcy w o b ec  ostatnich 
p ow a żn ych  za jść  na arenie m ięd zyn arodow ej. Spokój 
ten jest w yn ik iem  w ia ry  i pew ności, że  P o m o rze  n iero­
zerw a ln ie  po łączone z  Po lską , pod sk rzyd łam i O rła  
B ia łego , ro zw ija ć  się będzie  co raz lepiej.

Na w n iosek  p. dyr. P oszw iń sk iegó  zebran i w y ra z ili 
w  końcu p rzez  ak lam ację jednom yślny  sw ó j akces w o - 
b ez  w sze lk im  w rog im  zakusom  z e  strony  N iem iec  na 
zachodzie  gran ic Po lsk i.

P o  przem ów ien iu  p. dyr. P oszw iń sk iego  pos. M a r ­
c i n i a k  w  d łu ższym  re fe rac ie  ośw ie tlił spraw ę rozw o ju  
tu te jszego  osadn ictw a. Zdaniem  p. posła ż y c ie  gospo­
d arcze  w inno b yć  tak zorgan izow an e, a b y  oparte b y ło  
on o  na ładzie  i spraw ied liw ości.

P a s  ziem i nad granica n iem iecką w in ien  b y ć  gęsto

zaludniony. M a ją tk i w ie lk ie  w  pasie nadgran icznym  po­
w inno się poddać rozdrobnieniu . P r ze s z ło  70 proc. z ie ­
m i na P o m o rzu  znajduje się w  rękach niemieckich. L i­
k w idację  m ajątków  i osad n iem ieckich m ożna b y ło  usku­
teczn ić jus w  roku 1919 i 1920. C o  jednakże nie zrob io ­
no, zaw in ił tu rząd i urząd likw idacy jny . P o zo s ta je  do 
likw idacji 80 000 hektarów , z  tem  w in n iśm y jak  naj­
p rędze j skończyć.

D o  1 - g ) październ ika ta likw idacja  ma b y ć  ukończo­
na. Osadnicy, k tó rzy  będą tutaj osiedlani pow inn i po ­
chodzić  z b. dzieln icy  pruskiej, a nie z  innych dzielnic. 
D a le j parcelacja  musi b y ć  uskuteczniana na w zó r  eu ro­
pejski. K a żd y  osadnik musi m ieć m ożność gospodar­
c ze g o  rozw oju . T rzeb a  im dać m ożność za gosp od a row a ­
nia się i pobudowania.

Pod tym względem pomorski osadnik wykazał 
ogromną żywotność i hart jak w  żadnej innej dzieln icy. 
Stan struktury ro lnej w  R zeczyp osp o lite j P o lsk ie j jest nie 
zb y t  ko rzys tn y , zw ła s zc za  p ow ia ty  k resów  wschodnich 
i zachodnich muszą b y ć  gęściej zaludnione ludnością po l­
ską. Stan posiadania w łasnośc i rolnej w inien b yć  udo­
stępniony każdemu. N a jlep szym  środkiem  p rzec iw k o  re­
w olucji jest ro zszerzen ie  i um ocnienie średniej w łasno­
ści w  ro ln ictw ie i w  przem yśle . P o  referac ie  p. posła 
M arcin iaka w y w ią za ła  się o ży w io n a  dyskusja.

W  w o ln ych  wnioskach zab iera li g łos  p. Łu czkow sk i, 
o parce 'ac ji dóbr kościelnych. P . dyr. Poszw iń sk i o 
warunkach, na jakich robotnik m iejski m oże o trzym ać  
ziemię.^ o ra z  n. red. M achalew sk i, m ów ią c  o stanowisku 
N iem ców  gdańskich i o kon ieczności ce low e j polskiej po­
lityk i gdańskiej. P o w y ż s z e  t r z y  sp ra w y  ośw ietla ł ró ­
w n ież  p. pos. M arciniak.

D ość późno, bo  o godz. 10 w ie c zo rem  p rzew od n iczą ­
c y  p dyr. Poszw iń sk i zam knął posiedzen ie.

Wykrycie nowego p ia z ia  komunistycznego w  Warszawie.
Tajemnicze zebrania. — „tycie*1. — Niespodziewana rewizja. — Aresztowanie 
czterdziestu studentów komunistów. — Przyrctowywati eni ruchawkę ulkczrą na

pierwszego ma'a.
W arszaw a, 27 kwietnia. 

Warszawska pol:cja śledcza otrzymała prywatna wiado­
mość, że przy ul. Marszałkówskiej nr. 12 odbywają się jakieś 
poufne zebrania studentów, należących do niezależnej młodzie­
ży  socjalistycznej „Ż y d  e“ , która to organizacja 
od dawna już była obserwowana przez władze policyjne za 
uprawianie działalności komunistyczne1

Onegdaj policja niespodziewanie wkroczyła do mieszkania 
Ciechowskiego w  chwili, gdy znajdowało się u niego poufne 
zebrani? studentów. U wszystkich przeprowadzono szczegóło­
wą rewizję osobistą, oraz skrupulatną rewizję w  lokalu. W  rę­
ce władc bezpieczeństwa wpadł obfity materjał dowodowy, 
stwierdzający niezbicie, że „Życie" było jedną z najruchliw­

szych jajeczek komunistycznych, uprawiających intensywna 
działalność wywrotową. Wszystkich 16 studentów zaaresz­
towano.

Dzięki znalezionym materiałom oraz różnym notatkom, 
posiadanym przez aresztowanych, ndało się policji wykryć 
pozostałych członków tej organizacji komunistycznej. W  ciągu 
nacy z dnia 24 na 25 bm. aresztowano jeszcze 24 młodocia­
nych komunistów. Wśród aresztowanych znajduje się też i 
sekretarz komunistyczne! frakcji sejmowej Berman. Znalezio­
no mapę komunikacyjną Warszawy z planem sytuacyjnym na 
dzień 1 maja. Dowodzi to, że w  dniu tym komuniści planowali 
jakąś mchawkę w  stolicy Polski.

Ujęcie niebezp eozuego zbrodaiana w Żninie.
Zamordował bezbronną kobietą i małego chłopca* —  Po morderstwie ślad po

zbrodniarzu zaginał. —  Aż w
*  W  Gąsawie pod Żniwem ujęty został przez miejsco­

wą policję głośny zbrodniarz Józef Prill. Zamordował on w 
grudniu 1924 roku swoją szwagiekę, Huldę Stolińską 1 jej czte­
roletniego synka, Józefa w  Poznaniu przy ul. Niegolewskim 
nr 4. Prill podrobionym kluczem wtargnął do mieszkania 
w celach rabunkowych i zaskoczony niespodzianie podczas 
kradzieży przez wracającą do domu Stoiińską z chłopcem, po-* 
pehiił podwójne morderstwo.

Po zbrodniarzu zatarły się wtedy wszelkie sady. Udał się

końcu pcwinęta mu się naga.
on prawdopodobnie pieszo, na prowincję, błąkał się w Okolicy 
Żnina i przyjął służbę jako parobek u pewnego gospodarza 
w  Gąsawie. W  mieście tein pracował on przeszło trzy miesią­
ce i nie był zapisany w urzędzie policyjnym. W  taki karygodny 
sp-' sób ułatwiono zbrodniarzowi kryjówkę, zasłaniając go' 
przed ręką karzącej sprawiedliwości.

Mordercę, zakutego w  kajdany, odtransportowano wczo­
raj dc Poznania i późnym wieczorem oddano go władzom 
śledczym do dalszej dyspozycji.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
12-ty międzynarodowy Kongres Rolniczy

(Korespondencja własna).
Dnia 24 bm. odbyła się w Warszawie w lokalu Centr. 

Tow. Roln. konferencja prasowa w sprawie technicznej 
Wganizacji XII Międzynarodowego Kongresu Rolnicze­
go, jaki odbędzie się w Warszawie między 21—24 czer­
wca br..

Prezes Fudakowski przedstawił w ogólnych zary­
sach program obrad, dając jednocześnie zarys historycz­
ny przebiegu kongresów r^niczych, odbytych w ciągu 
ostatnich lat 30-tu.

Następnie przemawiali dr. Jan Lutosławski, pos. Nie­

dzielski, dyr. Machnicki oraz inni członkowie komitetu
organizacyjnego*.

Wytyczono ogólne zasady pizy podziale między 
22-ma reprezentowanie na kongresie państwa zgłoszo­
nych referatów i omówiono program wycieczek, jakie 
odbędą się w liczbie 6-ciu po zakończeniu obrad. Koszt 
utrzymania zagranicznych gości wyrazi się cyfrą 25 zł. 
dziennie. Zapoznanie się obcych uczestników kongresu 
z ogólna produkcja rolniczą w Polsce uwieńczy Zjazd 
wycieczek w Krakowie.

Minister Kiedron naradza się z przedstawicielami Handlu Polskiego.
Warszawa, dnia 26 kwietnia 1925.

W  dniu wczorajszym miała miejsce zapowiedziana 
od kilku tygodni konferencja przedstawicieli organiza- 
cyj kupieckich całej Polski (a nie jak mylnie podawała 
prasa: ogólno-polski zjazd kupiectwa) z p. ministrem 
Kiedroniem w Ministerstwie Przemyślu i Handlu. Od 
wszelkich poprzednich różniła się ona tern, że inicjaty­
wa tym razem nie wyszła z łona kupiectwa, lecz po raz 
pierwszy od 6-ciu lat z łona Ministerstwa. Celem jej 
nłe były takie lub inne specjalne dezyderaty, lecz omó­
wienie całokształtu położenia polskiego handlu w zwią­
zani z groźnem przesileniem gospodarczem i ujemnym 
hilansem handlowym. Było to też po raz pierwszy przy­
jęcie całego handlu bez względu na orjentację wyznań, 
byli więc i żydzi (czy pomysł ten ze względu na niejedne 
zasadnicze przeciwności był szczęśliwy, trudno dziś o- 
sądzić, niemniej widocznem było, że Minister chciał u- 
styszeć zdanie wszystkich stron).

W  piątek odbyło się przedwstępne posiedzenie mię- 
dzyorganizacyjne, aranżowane przez Naczelną Radę Ku­
piectwa w siedzibie Stowarzyszenia Kupców Polskich 
przy ul. Szkolnej. Przez kilka gadzin uzgadniano postu­
laty z jednej strony organizacji wchodzących w skład 
Naczelnej Rady względnie „Razapolu“ i z drugiej strony 
organizacyj poza tętni ugrupowaniami stojącemi t. j. Izba 
ml Handlowemi i kilku miast kresów wschodnich. Na 
wniosek pp. prezesa Mazurkiewicza z Poznania i p. pre­
zesa Marchlewskiego z Grudziądza uchwalono wyzna­
czyć jako głównego referenta p. posła Wartalskiego 
wbrew pierwotnym zabiegom tak zw. Lewiatanu, który 
sam [ chciał ująć kierownictwo delegacyj handlowych w 
swoje ręce. Obaj mówcy podkreślili, że w niesłusznym 
uzurpowaniu sobie prawa reprezemacyj najróżniejszych 
czynników gospodarczych miedzy innemi handlu, tkwi 
niewątpbv » jeden z  ważnych powodów słabych wp,y- 
,wów handlu w kołach rządowych i sejmowych.

Następująca konsolidacja organizacyj handlowych z 
własną Iaczeln? Radą daje wreszcie okazje przedstawić 
panu Ministrowi bezpośrednio właściwa opinję hanaru 
wyłączonego z wszelkich innych czynnków gospodar­
czych* Z tym faktem dokonanym musiał zgodzić się bę­
dący na Posiedzeniu obecny prezes Lewiatanu poseł 
Wierzbicki Około północy dezyderaty kupiectwa były 
uzgo  Ir lone_ i poza głównym referentem rozdzielono 
przedstiwicdelom poszczególnych ugrupowań korrefera- 
ty. W  posiedzeniu tym biali udział z Pomorza p. Mar­
chlewski, prezes Związku Tow. Kupieckich i pp. dyr.
Czerwiński z Grudziądza, Stam z Chojnic ? Maciejewski 
Z  Tczewa z ramienia Izby Przemysłowo-Handlowej.

W  następnym dniu punktualnie o eodz. 10.30 zagaił 
p. Minister Handlu 1 Przemysłu Kiedroń w obecności Dy­
rektora Departamentu p. Tennebauma i dyr. komitetu e- 
kołiomicznego Rady Ministrów Widomskiego właściwą 
konferenr ię, w obecności około 150 delegatów orguniza- 
cyJ handlowych, z czego połowa przypada na handel 
żydowski pod kierownictwem posła Wiślickiego i sena- 
eora Trusłdera, którzy jedynie “irystępowa!i aktywnie, 
po strofie kupiectwa chrześcijańskiego był podział pracy 
w :ęcfj celowy, obok bowiem głównego referenta posła 
Wartalskiego występowali wybitniejsi przedstawiciele 
poszczególnych dzie.nic z korreferatami. Obrady trwały 
Z przerwą obiadową do godz. 9 wieczorem.

W doskonale przygotowanych referatach oświetlono 
do drobnych nawet szczegółów położenie handlu polskie­
go, zaznaczając słusznie, że dopiero ter?z, kiedy mnożą 
Sie upadłości, kiedy nawet poważne f,rmy walczą z nie- 
słychanemi trudnościami finansowemi i sam rzad wysu­
wa sprawę nadzoru sądowego jako środek na ominięcie 
bankructw, wynikających z  przesilenia gospodarczego,
Jdeny bilans handlowy kształtuje się z miejsca na mie­
siąc niekorzystniej i zagraża równowadze budżetowej, 
zWi aca się rzfjd poraź pierwszy od 6-ciu lat i przywiązu­
je wagę d0 wysłuchania opinji tego czynnika, który u 
pąs jest zawsze jeszcze kopduszhiem. Inne państwa za- 
cbpdn.es właśnie na handlu budują sprężystość stosunków 
gospodarczych, ekspanzję narodowa poza granicami swe 
mi a i widzą w nim najważniejszy czynnik, zmuszający 
konsumentów do nabywania towarów krajowych kiujo- 
wyoh> Jednym słowem czynnik wybitnie twórczy, tak jak 

i rołnictwo.
ł ac* Przypominają, że nie kto inny, jak kupiec, 

ząk‘aaaI Potężny przemysł łódzki, nie kto inny jak ku­
piec sprzedawał produkty poiskie przed wojna na naj­
dalszych granicach Europy i Azji, ten kupiec polski ma 
wyTODioną piaktj-kę w s*osunku do byłych trzech za- 
borczycn państw i dlatego on właśnie ma wszelkie dane 
y^nzarowienlu stosunków gosipodarczych wybitny wziąć

P °  *eg° jednak trzeba gruntownej zmiany dotych­

czasowego biernego stosunku władz rządowych do han­
dlu, po upływie których także społeczeństwo powinno 
wreszcie, idąc śladem zachodnich społeczeństw, należy­
cie doceniać rolę handlu, temwięcej, że stabilizacja pie- 
niędza przekonać musiała nawet największych przeciwni­
ków handlu i jak bańki mydlane prysnęły w fantazji 
stworzone bogactwa handlu polskiego. Pod względem 
zasobności i siły finansowej handel polski niestety kro­
czy na szarym końcu i wprost niema siły, by zdobyć się 
w obecnej sytuacji na jakakolwiek ekspanzję. Ma.tylko 
dużo dc brej woli, dużo zapału do pracy i wiary, że przy 
zrozumieniu wszystkich obywateli zadanie swoje może 
rychło spełnić. Dlatego też delegaci wysuwają jako na­
czelny postulat stworzenie podsekretarjatu dla handlu, 
którego niestety w Ministerstwie naszym niema.

Następnie poszczególni mówcy kolejno poruszają na­
stępujące zagadnienia obszernie, jak np. komentują: 
Konieczność bliższego kontaktu rządu z organizacjami 
kupieckiemi wpływ kryzysu gospodarczego na handel, 
skutki inflacji i za prace własnych kapitałów obrotowych, 
powody drożyzny, kalkulację przemysłu, obciążenie o- 
brotów handlowych, niewystarczające kredyty w insty­
tucjach finansowych półoficjalnych (nawet w stosunku 
do udziału kupiectwa w tworzeniu tych instytucji) usta­
wodawstwo o walce z lichwą, formalności podatkowe 1 
propozycje, w czem podatek przemysłowy, pobierany 
wielokrotnie, jako główny motor drożyzny, wady noweli 
do ustawy o tym podatku, obciążenie socjalne kasy cho­
rych i wadliwości ich funkcjonowania, politykę taryfową, 
szmugiel na Śląsku i na Pomorzu, jako rozsadnik demo­
ralizacji, handel zagraniczny, składy wolnocłowe, im­
port nielegalny, niedomagania odprawy ceł, udział przed 
stawicieli handlu na przedstępnych naradach traktato­
wych, zagadnienie klauzuli największego uprzywilejowa­
nia itd.

Olbrzymi ten materiał przedstawili poza głównemi 
referentami: pp. Maksymowicz, Porębski z Krakowa, Lit­
win owicz ze Lwowa, Maciejewski, Mazurkiewicz z Po- 
ziauia i Tadeusz Marchlewski z Grudziądza, Ostatni 
przedstawił dezyderaty handlu kresowego i referował 
położenie handlu na Pomorzu, znajdującego się wskutek 
trzech gramc we fatalnem położeniu i cierpiącego pod 
wpływem konkurencji gdańskiej, nie płacącej ani podat­
ku luksusowego ani podatku obrotowego w takiej wyso­
kości, jak handel polski i mogącego wiele taniej sprzeda­
wać, zalew podróżujących firm gdańskich, stoją na 
przeszkodzie rozwoju hurtu polskiego Mówca porusza 
sprawę budowy dróg kolejowych i portu Gdyni, stwier­
dza, że Gdańsk skorzystał z polskich kredyifcw cłowych 
wówczas, kiedy u nas jeszcze mowa o takim kredycie 
dla handlu nie była, że Urząd Celny w Gdańsku taniej 
cli i idzie na rękę swym kupcom, podczas kiedy kupcy 
polscy narażeni są na dowolne interpretacje nomenklatu­
ry przez poszczególne urzędy, z których zdarzało się,że 
jeden i ten sam towar w każdym urzędzie clono inacze). 
Najważniejszy jednak dla Pomorza jest traktat handlo­
wy z Niemcami i groźny punkt t. zw. personalnego u- 
przywilejowania Nie ulega wątpliwości, że Niemcy 
przedewszystkiem osiedlać się będą w tych ziemiach, 
które z przedwojennych czasów dobrze znają i do któ­
rych przywiązują wagę, jasnem zaś jest, że będzie to je­
dnostronny przywilej, gdyż handel polski obecnie o osie­
dlaniu się w Niemczech myśleć nie może. Korzystniej­
sze warunki kredytowe dla handlu w Niemczech, wnio­
słyby na nasz teren konkurencję, na którą handel nasz, 
znajdując się dopiero we fazie uzdrowienia, obecnie na 
razić nie można. Mówca komunikuje uchwały Zjazdów 
okręgowych kupieckich na Pomorzu, wypowiadających 
się przeciw personalnemu uprzywilejowaniu wogóle, pro­
si Ministra o specjalną opiekę i poparcie hand'u pomor­
skiego, który mimo wszelkich trudności nie ustaje w 
pilnej pracy nad rozwojem gospodarczym Pomorza. Na 
tern program został wyczerpany.

Należy jeszcze nadmienić, że przedstawiciele handlu 
żydowskiego pp. Wiśleckj i Seidemann wysuwali postu­
lat, by żydom wolno było otwierać sklepy w niedzielę 
popołudniu, czemu, rzecz oczywista, sprzeciwiły się bar­
dzo energicznie przedstawiciele handlu chrześcijańskiego.

W  końcu wręczono wszystkie referaty, obejmujące 
ten bogaty materjał konferencyjny, we formie memor­
iałów na piśmie. Pan Minister, solwujac późnym wie­
czorem obrady, przyznał wielu dezyderatom słuszność 
i ze słów jego można było wyczuć, że dla handlu nastą­
piła chwila przełomowa. Pod wpływem bowiem ko­
nieczności życiowych wciągnięto poraź pierwszy han­
del jako samodzielny czynnik gospodarczy do współ­
pracy, widząc, że istotnie bez niego niema mowy o na­
prawie obecnych stosunków. Oby skutki konferencji tej 
jaknajrychlej wyszły na dobro Naj. Rzeczypospolitej.

T re lleb o rga  podeszew gumowa 
Mocna, tania i zdrow a!

Kogo nie trapla

dziśW  ustawicznie wzra­
sta [ące wydatki...

?
I Przynajmniej od jednei tri iki woln 
(będziecie, zaopatrując się w  Trelle - 
borga gumowe podeszwy do nakle­
jania. takowe bowiem zastąpią w  zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza 
się każdorazowo 12 złotych ' więcej. 

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego prepnowanja 
materjam nie tlizgają się nawet po lodzie. Pozatnn 
nie różnią się niczemi od podeszew skórzanych, są 
tatwe do nakieianta, a'na życzenie tez przez własnego 
obuwnika, przymocowane ibsz użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymają bardzo trware

T re lleborga  podeszwy nadaj? Się także do 
podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. 1320

K u p  natye.tam iast, ą  oaaeaęd c iss  p la n tą d s e i 
Cena za parą złotych 2,78, 3 ,-, 3,38 dlz dzieci, pań i panów
Do nabycia w# wszystkich pierwszorzędn. składach obuwia i tkdi

„Szwed po 1“ Bydgoszcz
Generalna Agentura dla Polski. Unji Lubelskiej 14a

— O KREDYTY NA RUDOWĘ DOMÓW MIE­
SZKALNYCH DLA OPTANTÓW POI S K IC H  W zwią- 
ku z uchwałą powziętą przez Sejm w przedmiocie wy­
asygnowania 10.000.000 złotych na budową domów mie­
szkalnych dla optantów polskich z Niemiec. Komitet 
Remigracyjny w Poznaniu — wzywa niniejszem samo­
rządy, spółdzielnie budowlane i osoby prywatne, mające 
zamiar budowania domów na cele mieszkalne d'a optan­
tów —  do składania w sekretarjacie Kom. Rem. Poznań 
Gołębia 1 pokój i 40, odpowiednio umotywowanych wnio­
sków ó przyznanie potrzebnego na powyższy cel kredytu. 
Termin nadsyłania wniosków do dnia 25. 5. 25 r.

Zarząd Komitetu Reemigracyjnego w Poznaniu.
— UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW. Min. Skarbu 

zawiadomiło urzędy państwowe, iż mnożna dla uposażeń 
i dodatdk na mieszkanie za m. maj usta1 one zostały w/g 
normy obowiązującej w miesiącu kwietniu b. r. Po­
datek dochodowy pobrany będzie zgodnie z arfc. 2Q usta­
wy z dnia 18 marca br. Jednocześnie Min. Skarbu za­
rządziło, aby w wypadkach, w których przy wypłacie upo­
sażeń a nie może byó zastosowana mnożna,, wypłacono 
tytułem uposażenia względnie wynagrodzona na maj 
1925 r., uposażenie względnie wynagrodzenie w wyso­
kości ustalonej na kwiecień 1S25 r.

—  SPÓŁKA AKCYJNA CEGIELSKI OTW IERA 
SKŁADY KONSYGNACYJNE W ROSJI Spółka ak­
cyjna Cegielski w Po/.ranlu zawarła umową n misją 
sowiecką na zasadzie której rzeczona spółka otwiera 
na przeciąg 8 lat składy konsygnacyjnym w Rosji (Mo­
skwa). Składy te będą posiadały za 3 m li. doi. narzędzi 
i innych towarów rolniczo-handlowych. Warunki umowy 
dotyczące obrachunku i regulowania należności prze* so­
wiety jest następujący: Obrachunek mies.ęczny i na 
sumę jaka z tego rachunku wypadnie, misja handlowa 
sowiecka w Polsce wystawia 6-cio miesięczne weksle. 
Jak się dowiadujemy, rzecona firma wysłała już swoich 
przedstawicieli do Moskwy na stały poDyt oraz w celu 
zorganizowania rzeczonych składów konsygnacyjnych

Giełda pieniężna.
izawa dnia 27 kwietnia, 1192H

6,17 i ł
W arszawa

O olary Stanów Zjedn. .
(Nereny h o len d e rsk i* ......................   *  .  . . . . 2O-.00 ,
kra , ki b e lg i js k ie ...........................................     26.27 .
Franki francuskie..................................  *  . . . . 2C36 .
Pr anki szwaiearskl#............................... e . • . .  100,50 B
P°nty a n g ie ls k ie ...................................................... 25.01 „
Korony austryjaokie.....................................   73.00 B
Korony czeski#  ....................................  15,41 „
L iry  w i o t k i e ............................................    21.30 B
Korony n o rw e js k ie  • . . .
Korony dunekkie............................. ... .....................
Korony szwedzkie  ........................................

Poznańskie Notowania Zbożowa
*  dniu 27 4. 1925.

<- Ceny w  lyntych <oco Poznań za 100 kg. 
w ładunkach  wagonowych

Zyto ICO kg. . . . . . . . . . . . . . . . .  3l,00— 32,00
Pszenica ..................  36,00—3r .1,0
Jęczmień z w y c z a jn y ........................................
Jęczmień b row arow y........................................  29.60—31.60
Owies, . . .  • ................ • ...............................  26 50—28 50
Mąka żytnia . * ................................................ 40,00-42,00
Mąka pszenna . • ............................................  56,00—69,00
Ospa  ......................................................  —22.00
Ospa p s ze n n a ...................................................
Ziemniaki .......................... — 4.30
Groch p o ln y ......................................................  21,00—24.00
Groch V 1 c to r ia ...................................................  28,00—32.00

DRUKARNIA p o m o rsk a  t. a  w  o ru d z ia d z u .  
Redaktor odpowiedzialny: Jteet Kisielewski.

s Kino Apollo f f
^  T e l e f o n  3 0 9 . W

HOLLYWOOD
■ ( S z a ł  Filmowy) a

Jeina e Dajwybitn . kom edii ao eryk. wytw. „Paramount“
I le  i  to marzeń w siayeh  I O »ław ie ,»c e n ie , Kinie i ekranie
P iękne panie | Konozy się w małżeńskim stanie.

7 udziałem 30 najałyn artyst i artystek filmowych, jak Pola 
Negri, Mary Plckford, Charlio Chaplin, Betty Compsoti, Nita 
Naldl, Dougla Falrbanlt, Cacll de Mlleo, Harold Loyd, Baby 
Peegy t t. d. Wstęp dla młodzieży dozwolony

W środę, o godz 4-tei

Przedstawienie 
dla dzieci
po cenach niskieh 

80 i  50 g r

>
>



Um ebl. pokój
03 1. 5. br. do wynalęcia 
Staro-Rynkowa 5, I I  p.

2 dobrze umebl. pokoje 
dla Jednego paDado wy. 
najęcia Dhiga 10, I ptr.

P O K Ó J  a kom fo rtem  
u m eb low an y  d o  w yn a jęc ia , 
og ląd ać  od godm n y 6-tej 
T u ia  G rob la  18, 1 ptr. p r.

O G Ł O S Z E N I E .
Zdarzają się często wypadki, iż konsumenci 

zrywają plomby przy licznikach elektrycznych, 
w cela niedozwolonych manipulacji, przez «o 
narażają Elektrownię na straty materialne.

Za tego rodaaju niedozwolone manipulacje 
bądziemy żądali odszkodowania i to w wysokości 
najmniej 10,— zł. |2107

H ie j«k łe  Tra*nwaje. E lektrow nia  
i  W odociągi G rudziądz.

O głoszen ie.
Pociąwaiy od 1 go maja 1925 r. a u to b u s  

będzie k n r-o w a l pomiędzy Grudziądzem— 
Budnikiem, codzienn e od godz. 1210 do 17 wzgl. 
JO-tej a wyjątkiem dni niepogodnych.

Komunikację Grudziądz—Mniszek znosi sią 
od wyżej wspomnianej daty.

miejskie T ram w aje , E lektrow nia  
i W odociąg i G rudziądz. (2105

Obwieszczenie
Zarządu Obwodowego Funduszu 

Bezrobocia w Grudziądzu.
Stosownie do interpretacji Ministra Pracy 

1 Opieki Społecznej Rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 11 inarca 1925 r. Dyrekcja Fun­
duszu Bezrobocia podaje do wiadomości i za­
stopowania się co następuje.

Dla robotników zakładów państwowych i 
samorządowych, podlegających zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia na podstawie rozporzą­
dzenia Raay Ministrów z dnia 11 marca 1925 r. 
(Dz. Ust. R. P. Nr 27. poz. 192) za Uzleń rozpo­
częcia akcji zabezpieczenia przewidziany w roz­
porządzeniu Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 2 września 1924 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 79 
poz. 772) uwf-żać należy na terenach przedtem 
objętych tą akcją 5 kwietnia r. b. jako dzień 
wejścia w życie wskazan°go na początku roz- 
poi ądzenia Rady Ministrów z dnia 11 marca 
1925 r.

Od tegoż 5 kw i itn r. b. do zakresu za­
kładów, objętych a r\ l ustawy z dnia 18 lipca 
1924 roku należeć będą zakłady wymienione 
w nut. 1 a r t  1 tej ustawy i rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 11 marca r, b.

Wobec powyższego na terenach, objętych 
już akclą zabezpieczenia od bezrobocia robot­
nicy podlegający w myśl rozporządzenia Rady 

' strAw z ’ "  ' ~ ---------

Ogłoszenie przetargu. B a c z n o ś ć ! ! !

Młnlst dnia 11 marca r. b. (Dz. U. R. P.
Nr. 27 poz. 192) obowiązkowi zabezpieozenia na 
wypadek bezrobocia, których stosunek najmn 
pracy został rozwiązany przed dniem wejścia 
powołanego rozporządzenia Rady Ministrów, 
t. j. przed dniem 5 kwietnia r. b„ mają prawo 
do otrzymania zasiłki1 y, przewidzlanyoh usta­
wą z dnia 18 lipca 1924 r- o Ile

al w ciągu miesiąca od dnia wejścia w życia 
pomienionegii rozporządzenia Raay Ministrów 
zostaną zarejestrowani przez odnośne państwo­
we urzędy pośrednictwa pracyjako bezrobotni 
oraz

b) udowodnią, iż pozostawali w stosunku 
najmu pracy w przedsiębiorstwach i zakładach 
praoy, wymienionych w omawianem rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów z dnia 11 marca 1924 r. 
oraz w ust. 1. art. 1. ustawy z dnia 18lipca 1924 
co najmniej 20 tygodni w okresie' czasu po 
1 lijJca 1923 .

Grudziądz, dnia 2”  kwietnia 1925 r.
Przewodniczący:

(—) J. Piwowar.

Obwieszczeń i e
Zarządu Ohwodowega Faniuszn Bezrobocia

w  Grudziądzu.
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

Ministra Praey i Opieki Społecznej m dnia 30 
marca 1925 r. smieniafące niektóro przepisy roz­
porządzenia Ministra Pracy i Opieki-Społecznej 
■ dna 2 września 1924 r, v  spraw.r zawiesia- 
nia i zmiany w stosunku dc pewnych kategorji 
robotni, w ni których przepisów art. 2. nstawy 
b zabezpieczeni i na wjpaJea bezrobocia.

Na mocy art. 33 Ustawy z dn. 18 lipca 1924 r.
0 zabezpieczeniu na wypadek beziobocia (Dz. U. 
R . P. Nr. 67, poz. 350 zarządza się co następuje:

' § *■
Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Spo­

łecznej z dma 2 września 1924 r. w sprawie za­
wieszenia i zmiany w stosunku do pewnych ka- 
tegorji robotników niektórych przepisów art 2 
Ustawy o zabezpieczeniu od bezrobocia (Dr. 
Ust. R. P. Nr. 79 poz. 772), ulsga następuiącyiu 
zmianom.

1. § 1 p. 2 otrzymuje brzmienie następujące: 
robotników, którzy, reemigro wali, bądź będą re- 
emigrowaó do Polski pomiędzy dniem 1 sty­
cznia 1923 r., a dniem 31 sierpnia 1925 r. i nie 
należą do emigrantów sezonowych.

2. § 4 p. a) otrzymuje brzmienie następu­
jące: „zostaną art. estrów ani przez odnośay 
państwowy urząd pośrednictwa p-acy, jako bez­
robotni w ciągu nnes:ąca od jednego z nastę­
pujących terminów: dnia ogłoszenia niniejsze 
go  rozporządzenia lub dnia przekroczenia gra­
nicy lub dnia rozwiązania atosuoku najmu pra­
cy, wykonywanej po powrocie do kraju, oiaz.,.“

§ 2.
Rozporządzeń . niniejsze wehodzi w życie

1 dniem ogłoszenia.
H in U ter P racy  i Opieki Społecznej

( _ )  F. S o k a l
Powytsie podaję do wiadomości.

Przew dilCHCi Zirz- Obwid. F n d - B iz r tb ic i 
i — 1 J P i w o w a r .

D yrekc ja  K o le i Państwowy cli w  
Gdańsku ogla ra niniejszom przetarg pu­
bliczny na dzierżawą ra ta  mt m o­
stach kolejowych na W iśle

w Grudziądzu i w Fordonie
Dzierżawa rozpoczyna się z dniem 1-go 

czerwca 1925 r. o godz. 12-tej w  południe.
Czas trwan'a dziorżawy wynosi jeden rok, 

który automatycznie, jeśli żadna ze stron umo­
wy najmniej na 3 miesiące nie wypowie prze 
dłużą eię każdorazowo na dalszy jeden rok.

Retlektanci mają wnieść za każdą z dzier­
żaw osobne podania zawierające w słowach 
i cyfrach oferowany roczny czynsz dz srżawoy, 
ew. referencje oraz przebieg ż?c a i dotychcza­
sową działaloość oferenta należy skierować do 
Wydziału prawnego Dyrekcji Kplei Państwo­
wych w  Gdańsku najpóźniej do dnia 14-go ma­
ja br. godziny 12-tei w potudn e w kopertach 
zamkniętych z napisem „Oferta nz dzierżawę 
myta na moście koleiowytu w Grudziądzu (wzgl. 
Fordonie). “

"Warunki dzierżawy i faryfa optat mostowe­
go są wyłożone w Urzę Iz e Obrotu Handlowe­
go w Grudziądzu. Toruniu i Bydgoszczy, oraz 
w wydziale prawnym Dyrekcji dla wglądu.

Eeflektaóci mają wyraźnie stwierdzić w o- 
fertach, że warunki dzurżawy znane .m są do­
kładnie.

Oferent, którego ofertę przynęt3 ponosi ko­
szta ogłoszenia przetargu.

Dyrekcja Kolei Państw, zastrzega sobie pra 
wo oddaca wyże, wspomnianych nz.erżaw z wol­
nej ręki niezależnie od wyniku przetargu

Otwarce ofert nastąp: dnia 15-go maja br. 
o golz. 12-tej w pot. w inur/e 203 Dyrekcji Ko­
lei Państw. w Gdańsku.

Gdańsk, dnia 20-go kwietnia 1925 r.

2c9i Dyrekcja Kolei Państwowych.

Najw iększy w ybór najnowszych damskich 
kapeluszy różnego rodzaju i stroju poleca po niskich 
cenach oraz płaszcze, swetry nbjnowsze, mo­
dne suknie począwszy od 16,— złotych. [1808

Salon Mód, Z. Lubomska, Grudziądz, Rynek 2)

Od dnia 24 kwietnia br. ordynuj ę 
P a ń sk a  f tf t  I I  2056

Dr. med J. Urbański, lekarz
od 9— U Telef. 234. od 4 — 5

| Bloczki 
k a s o w e

w 2 kolorach
lińjuwane i aumer.
sztuka 8 gr

poleca w każdej ilości

Wł. Kulerski
G r u d z i ą d z ,  Pańska 19
wzory wysyłam na 

Zadanie! aloa

Eleg. umebl. pnkój dla, 
pana do wynaj. od 1 lub 
15.V. Mickiewicza 16,11.

P ffk ń i Dmeb l ' z  ca ło d z ien  
TT #f u trzym an iem  do wy­
n a ję c ia  u lica  K o śc iu szk i 
nr. 5, I I  p ię tro  lew o . j!75S

U m eb l. pekóf
do wynajęcia.SCHULZ, 
Mickiewicza 21, II. 1179f

Potrzebny c z e la d n ik  
na małe sztuki 

Pracownia Krawiecka 
W  P opi e l  a 

Lipowa. 34, I I I  piętro.

g r a r a j e  znowu!
Tym razem w postaci moli, które w zastrasza 
jący sposób uiszczą n eblo, dywany, futra etc.

Natychmiastowe zaprawienie

I f t Ł I I Ą
uc h r o n i  od tej  s z k o d y .

Molina tylko w orygtialuych paczkach po Zł 0 50, 
Z ł 1,— i Z ł 2,— jest do oab\cia w każdej drogerji.

Fabrykant: Cliem. T e c h .  Laboratorjm n

U N I V  E  R  s  u  r-r
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr. 38

B 4 W K  L U D O W Y
Sp. z ojp. nieogr. w Grudziądzu

BiLANS OTWARCIA
Aktywa per 1 styeznia 1925 r. Pasywa

31.940,36

7.864,«4 
673,*0 
370,99 

5.744,86

1 . 6 1 2 , —
23.920,66

9.185,70

Udziały................................
W eksle .................................
Depozytą...............W. . . .
Fundusz rezerwowy . . . .
Rezerwa specjalna..............
Błliki............................
Akcje....................................
E le k ta .................................
G o tów k a .............................
Dodyspozyoji Walnego Zgro

n adzenia .........................
Rachuuek inwentarza . . .

„ bieżący B. . . .
„ redysk. weksli .
„ bieżący A. . . .

Fundusz emerytalny. . . . 
Rachunek podatkowy . . .

15.812,63

38.090.92. 
5.150.12 

55,81

9.465,10:

14.720,-

27,28 
0 55

81.312.41 81.312,41

Z a r z ą d :
August Porębski, Paw ei Nawrocki, JanZawacki

Rada N adzorcza :
Wysocki Kazimierz, prezes; Szczerbicki Alojzy, 
zastępca prezeea, członkowie: Balcerów cx Ka­
zimierz. Lewicki Bogdan, Lipowski Anastazy, 

Ruchoiewicz Alojzy. 12099

m
| Ceny wyjąńowe

oraz korzystne wtrunki 
zi p łvy  mtanowiliśmy na

500 becnek

cementu porflandskiego
500 beczek

destyl. smoły z węgla kamień,
1 5 0 0  r o i  p a . p a p y  d a c h o w e !  
W A P N O  w  kawałkach

oraz w s z e lk i e  inne

m a t e r j .  b u d o w l a n e
Bracia 8CHI.1EPER I

Hurtownia materjałów budowlanych

Telefon 38S BYDGOSZCZ Telefon 361

Do sprzedania 2096

2 mm
aadzwyczaj dóbr-śpiewaki 

(śpiewaki za dnia)

!  s a m ic z k ę " ;! ''," , 
w ó ze k  f iz fe c ię c )
prawie nowy do składania, 
drngie siedzenie do odej­
mowania. z dobremi a o 

łami gumowemi.

j gramofon r‘
Lip j r t  7 II piętro

pierwjzo- 
rzędc płyt

BACZNO ŚĆ !
2 wozy ciężkie [2104 
1 lekki w óz na resor, 
1 maszyna do sieczki 
1 pompa ogrodowa 
1 pług do sprzedania.

W iad om ość R estau rac ja

, l m  Świat' frcb owa 26/36

Kilka.mniejszyck i w ię k  
8'.ych 'i 039

S K R Z Y Ń
sprze ia F. PETO, ulica 
Lipowa nr. 7, I I  p ętro

Mistrz kowalski Biało- 
chowo pow. Grudziącz 
postukuje o i  zaraz U- 
UZNIA najchętniej któ­
ry rok prsktyki ma sa 
sobą

Czeladnik i nezeń 
piekilrsKf

może e ę zaraz zgłosić 
L. Bonin, L'sewo, pow. 
Chełmno, st. Kornatowo

B d t iai ei -  liiiansista
współpracownik powaj 
żnej iu«tytucji bankowe- 
poszukuje zajęcia w g, 
poza biurowych. Zgt. do 
Gl. Porn. po i i r. 1806p

Polecam

ua majątki

s ł u ż ą c e
z dobrami świadectwa­

mi i do miasta. 
P a r o b k o w e  B ia ro  

i * «H ie d n .  Pracy  
Teresy Mt rxxatkow skiej 
Rynek nr. 15. [1799

k u p ie c  I
terltlista

Dzielny wymowny
. 35 lat stary, ustei alista 

postukuje i t a n o r l i k a  zaufanego lnb 
jako podróżujący. Ia reterencie.

Oferty pod nr. 2097 do Glosn Pomorskiego

Z Plac 23 Stycznia nr. 23 J A C O B S O N  
'  p l o m b y  od 2,— z ł 
poeząwszy w pierwszo- 

na odpłatę rzędnen wykonaniu.

Kprzedam 2056

lokomobile
10 atm. Fabrykat Wolf —  Magdebnrg

Spłata po żniwach zbożem 
Wiadomość Lipowa 45, Iptr. pr.

Uwaga Sz. Panio; Panowiel
Zmarszczki, krosty, brodawki, liszaje, czerwo­

ne nosy , t. p. usuwa się i nadaje twarzy świeży 
młoiiv wygląd Masaże nowocze-nymi aparatami. 
/• arbowanie wic sów we wszystkie! kolor.Henną * 
Ładne modne tryzury wykonuje nowo zaangażo­
wana siła, równiej; w  salonie męskim pierwszo­
rzędna obsługa Przyjmuje czesanie pań poza to ­
mem. Loczki, warkocze wewszystkich kolor, w du­
żym wyborze. Frżyjmuje wszelk ie prace z włosów.
u*6i Fryzjer A. P ln n o , Sienkiewicza 4.

Odpadki

szpagatu
kupaje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorska

Snrae-iam  e leganck ą  »▼- 
pitiln ią wyrobu Jagian ioan  
m eble k o j ayłrow e la m p y  
i in ne rsecny u licaS ienk^a- 
w io ta  nr. Ji5, p a r te r  lew o.

? ie ce  kaflowe
krajowe i z«grxniczne w 
każdym kolorze poleci

Fr. Podgórski
mistrz garnc»rski T u c h o l a

G E £ 1
Kupuję każdą ilośćs z m o w

Alfons Lewandowski
6dańtk, Tagntlergassr 13

Dobrze umeblowany

pokój
z elektr. światłem, bal­
konem, kąpielką z utrzy­
maniem lub bez do w y­
najęcia ul. Słowackiego 
nr. 4, I  piętro prawo.

Oddam 5 poŁ. słoneczne

pomieszkanie
z kuchnia, łazienką i po- 
miesiczeniem dla służą­
cej, w  śródmieściu, za 
zwrotem kosztów. W ia­
domość: uw iesi 6, II ptr-

B aczność!
Fotograf je  
paszportowa

w pól godzinie 1611

Zakiail fotograficzny,
3-go Maja 10.

2 0 0 0 1
poszi i f i ie Datychniiast 
zn wysokim procentem 
Zapewnienie hypoteczne 
Oferty do Głosu Fo- 
morsk ego pod nr. 1802p

Baczność!
Z w racam  Szan . o b y w a te ­

lom  m iasta  G rudidądaa i  o- 
k o l ic y  u w agę na ul. Cheł- 
minfaka nr. 5 na podwórBO* 
M eb le  i  w s ie lk io  sto la rsk ie  
prace będą  tam że bardao 
ta m o  i  W j b o rn ie  w ykonane.

Od a a ia i  jem t jed n a  
b o w a  s y p l n l k A . 2  s t o ł y  

d o  r o i e l ą g a n U  I  s s e l ć  
k r s e n e l  t a n i e  n a  e p r a e -  
d a l.  P rós zy  s i f  p rzekonać.

T AN IEJ
jak wszelkie inne meble 

są moje nowoczesne

MEBLE
koszykowe
stosowne jako podarki

spłaty ratami

E. S om m eiW t
G rablow a 3. 1833

(przy Rybim Rynku)

Oglaszajei*
w Głosie 
Pomorskim


